Wr. 140. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5. popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 


PRZEDPŁATA WYNOSI: 
we Lwowie z odniesieniem do domu, czy też 
na prowiucji ; w exłej monsrebii Austro- 
Węgierskiej : 
miesiecznie zlr. 2.— kwartelnie zir, 6.— 
(połowa zły, 1.10) (połowa zir. 3.30) 


Za graniea kwectointe zir 750. 
Praedytatę przyjmujemy Bio na caty miesiąc. 

u żamiejsucea uanna sig kończyć sie w środku 

lece z końecmm miesiąca, kwartału. półrocza lub roku. 


Numer pojedyżczy kosziuje 14 ct, 


Lwów dnia 19. czerwca. 


, Dzisiejsze dzienniki rosyjskie przynoszą 
omowienmie wystąpienia ministra Bauera 
w komisji wojskowej delegacji co do 
potrzeb znacznego zwiększenia wydatków na cele 
wojskowe : „Skoro tylko Niemcy powiększyły 
liczbę swoich pułków na granicy wschodniej — 
pisze Nowoje Wremia —- skoro tylko rozwinęły 
większą energią w celu szerszej organizacji wo- 
jennej, zaraz Austrja zaczęła naśladować ten przy- 
klad. „Bez powiększenia pokojowej stopy armii 
się nie obejdzie* — oznajmił minister wojny 
Bauer. Potrzeba bęłzie na to sto milionów gul- 
denów, jako dodatku do tych sum, które delega 
cje maja uchwalić na potrzeby wojenne, jak na- 
przykład proch bezdymny, nowa broń, artylerję 
itp, Sam minister wojny uznał, Że „stan taki 
długo trwać nie može“ i postawił dylemat: alko 
katastrofa wojenna, albo vstanowienie pokoju. Inne- 
sni słowami znaczy to: albo wojna, albo częścio- 
we rozbrojenie, w skutku poroznmienia się państw 
ze sobą. O ile to ostatnie wyjście jest możliwem, 
niechaj osądzą sami czytelnicy. Trudno wierzyć 
w prawdopodobieństwo podobnego porozumienia 
po tyln nieudanych próbach ze strony prasy, 
przyjaciół pokoju, sędziów polubownych, wreszcie 
samych rządów. Stronnicy pokoju zadowoleni się 
czują i wtedy, gdy wojna odkładaną bywa od 
wiosny do jesieni i od jesieul do wiosny“. 

W dalszym ciągu artykułu wypowiada au- 
tor, że Rosja dobrze widzi starania swych nie- 
przyjaciół czynione w celu wciągnięcia Francji 
i Anglii łe przymierza potrójnego. „Widzimy do- 
brze — kończy — na jakieh planach spoczywa 
pokój i wiemy, że nie zależy ono od nmiarkowa- 
nia i wstrzemiężliwości naszej polityki“. — Graż- 
damin wypowiada swoje zapatrywanie jeszcze ja- 
sniej. Znajduje bowiem, że w słowach austrja- 
ckiego ministra wojny „przyświeca troska austrja- 
skich mężów stanu o przygotowanie opinii pu- 


blicznej d . . (ARE : ; 
A 1 0 przy3z4050 ,87, 
iab Mae eiie) wolny w przyszłości bliższej 


„ Pansija wi 
czej paaros 
żony Został 


wistyczny kongres, a ra- 
ma, Jak donoszą ze Petersburga, odłóż 
0:0 przyszłego roku z zaznaczeniem, że 
odbędzie A „wśród A ito w Krakowie. 
Kok 1891 1 miasto Kraków wybrane zostały przez 
rosyjskich pausławistów dlatego, że właśnie w 
owym czasie upływa 400 lat od wydrukowania 
pierwszych słowiańskich ksiąg kościelnych w Kra- 
kowie kirelicą. „Idea ogólnego słowiańskiego kon- 
gresu — pisze Ktjewskoje Słowo, organ kijow- 
skiego towarzystwa słowiańskiego, rośnie i wzma- 
ga się z każdym dniem, zjednywając sobie coraz 
wieksza koła zwolenników. Nie wspominając 0 
hozwzględnie przychylnem przyjęciu, jakie ta idea 
wśród Rusinów, Serbów, Czechów i Bułgarów zna- 
lazła, dowodzą omawiające tę sprawę artykuły 
dzienników kroaekich i słoweńskich, że nawet i te 
ludy słowiańskie, które używają łacińskiego alfa- 
betu, sympatyzują z głównemi celami kougresu 
tj. z zaprowadzeniem ogólnego jezyka słowiańskia- 
g0 i ze skłonieniem wszystkich Słowian do używa- 
nia kirelicy, która była pierwotnie panslawisty- 
canym alfabetem“. Tak pocieszają się panslaw!- 
styczne pisma po nieudałym zamiarze urządzenia 
Ongresu. Wmawiają w siebie i innych, że wszy- 
scy z celami kongresu sympatyzują — chociaż 


włuście przyczyną ninpy; Pw: x 
su jast to okoliczność, żę cit do skutku kongre- 


nie chciała w nim WAIS 427g cześć Słowian 
Rząd bułgarski wys 

Vulkoviesa ostrą nóte do do Porty, w Tona. Tae 
sloną jest cała wewnętrzna i zewnętrzna sytuacja 
lułgarji, a zarazem krytyczne położenie Buałea- 
rów w Macedonii. Co do sprawy nieuznania Ko- 
burga, oświadcza nota rządu bułgarskiego. że Porta 
stawia Swego wasala w nader trnidnem położeniu, 
Co do Bułgarów w Macedonii, to są oni gorzej 
traktowani niż muzułmanie w Bułgarji. Nota do- 
maga się przeto uznania Koburga i wolności wy: 
zań w Macedonii, Jeżeli Turcja — tak kończy 
vota — nie zechce wypełnić słusznych żądań Buł- 
zarji, to ta będzie widzieć w tem dowód, że dwór 
zwierzchniczy ją opuścił i ujrzy się zmuszoną we 
własnych siłach szukać środków do wyjścia z nie- 
korzystnego położenia. 


KOBIETA W BIELI. 


Przez 


a7ilzie Collins'a. 
(Z angielskiego ). 


(Ciąg dalszy.) 


piaja A listopada. Znalazłszy ją dziś rano spokoj 
miotn, bp Ściłam znowu do tego draźliwego przed- 
Percivalen, "TE aby pozwoliła imi rozmówić się ź Sir 
jako osobią Xde i p. Fairlie. Łatwiej mi było, 
wać z nim Cinteresowanej bezpośrednio trakto- 
Oparłą etie. 
< e temn łagodnie leez stauowczo. 
rzekła — E HA dzień zawyrokował o tem — 
Sir Peren 05 już teraz się cofać, 
Upewniał mnie, 3, 92mawiał ze mną popołudniu. 
Laura, natchnęłę „Aufanie, jakie w nim położyła 
taką wiarą w jej y akiem, dla niej uwielbieniem, 
cu jego nie mą cj mię ŚĆ i niewinność, że w ser- 
szezęśliwem Uezuciem kę zdrości, Bolejąc nad nle- 
zdobycia szacunku į „| *5Te przeszkadzało mu do 
rzył najmocniej, iż ne, ;AZania narzeczonej, wie- 
tychezas temu, kto byłję, © to, niewyjawione do- 
dlań zawsze tajemnicą. Przedmiotem, pozostanie 
akie było je 
Atr i 50 głaboł 
dowód tego nie pytał jak żnj Przekonanie a na 
zrodziło się w sereu panny o przywiązanie to 
szczęście je zdobyć. airiie i kto miał 
oprzestawał na tem, co 
m ra. 
i u Powiedziała. 


We Lwowie, — Piątek dnia 20. Czerwca 1890. 
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Serbska rada ministró w po- 
stanowiła, aby użycie środków represyjnych. prze- 
ciw bydłu austrjacko-węgierskiemu, uczynić za- 
lsżnem od odpowiedzi rządu węgierskiego na note 
Serbii, protestującą przeciwko ostatnim rozporzą- 
dzeniom Węgier. 

Wojna w przyszłości zajmuje wciąż 
Żywo fantazję Francuzów, dła tego ustawicznie się 
nią zajmują i wiele o niej piszą, a może nawet 
za wiele. Obecnie roztrząsają pisma francuskie 
ważną ich zdaniem kwestję, jakie będzie zadanie 
i czynność parlamentu. jeżeli wybuchnie wojna. 
Parlament musi oczywiście istnieć, gdyż w razie 
potrzeby musi uchwaluć kredyty, nowe podatki i 
stanowić liczbe rekrutów. W wojnie trzeba prze- 
«leż szybko działać, a sejm złożony z kilkuset 
osób, nim co uchwali, lub się wygada, potrzebuje 
znacznego czasu, co może się przyczynić do klęski 
armii, To msjąc na uwadze, wypracował Eugeniusz 
Pierre projekt do prawa o 38 paragrafach, który 
ma wprowadzić w Życie nieustanną komisję par- 
lamentarną 2 władzą dyktatorską. Zdaje się jednak, 
žo w razie wojny tylko jedna osobistość sprawo- 
wać będzie w Francji najwyższą władzę. 
voo SET | ZETTZREROWOOT 0 RE RARARAANAZE "| 


Delegacje dla spraw wgpólnych. 


Na posiedzeniu z 17. bm. komisji bu- 
dżetowej anstrjackiej delegacji 
omawiał wspólny minister fioansów p. Kallay 
stosunki w krajach przez Austrjo- 
Węgry okupowanych. Co się tyczy 
szkolnietwa oświudczył minister, że w Bo- 
śnii i Hercogowinie z końcem r. 1839 było 224 
szkół elementarnych, z których z 136 rządowych 
3 prywatne i 85 wyznaniowych. Omawiając k we- 
dtję kolonizacyjną zaznaczył minister, że 
choć dla starań kolonizacyjnych jest bardzo 
przychylny musi zwrócić uwagę ze względów 
praktycznych ua to, że obszarów, nieposiadają- 
cych włascicieli, w Bośmii i Hercogowinie tak 
dobrze, jak nie ma, i że roli uprawianej, z po- 
wodu stosunków kmiecych, bardzo trudno dostar- 
czyć do rozdziału. Na cele kolonizacyjne możua 
tedy w pierwszym rzędzie przeznaczyć tylko lasy 
rządowe, które jednak poprzód przedewszystkiem 
trzeba uporządkować. Pogłoskom o niezadowołe- 
niu, biedzie i dążności emigracyjnej mieszkańców 
krajów okupowanych, zaprzeczył minister stano- 
wczo, popierając swe twierdzenie dowodami 
przekonywującemi. 

Przez uchwalenia funduszu, przeznaczonego 
na wsparcia i przez podjęcie wielkich, publicznych 
budowlk,. zapobiegło-się skutecznie biedzie łudno- 
ści, jaka się zagnieździła wskutek złych zbiorów 
przeszłoroczuych. © ruchu emigracyjnym nie 
ma nawet mowy, zwłaszcza, że sprawozdania od- 
nośne. donoszą o wyemigrowaniu z Bosuii i Her- 
cogowiny tylko 112 ludzi, wśród których 19 męż- 
czyzn, więc nie więcej jak 19 rodzin. Minister 
opierając się tedy na tych danych, zaznacza po- 
nownie, że wcałym kraju nie ma ani śladu anor- 
malnych stosunków. 

Bośniacko-hercogowińsko od- 
działy wojska składają się z 32 kompanii 
w 8 batalionach, która to liczba w bieżącym roku 
ma być uzupełniona 8 kompaniami. W końcu 
oświadczył minister, że rząd nie zamierza trans- 
lokować oddziałów bosniacko - hercogowińskich na 
dłuższe okresy czasu do prowincji Austro Węgier, 
ale ma tylko zamiar ściągać kompanie tamtejsze 
bez kosztów na jakie 12 do 14 dni w czasie trwa- 
nia większych ćwiezeń wojskowych w Austrji, aby 
1 tak już dobrze wyćwiczone oddziały jeszcze le- 
pszej wprawy nabrały. 


Budapeszt d. 19. czerwca. 

g (Telegram Gags. Nar.) 
Aa wezorajszem plèn; i i 
Irgacji austrjackiej, zawtādoraii. n SFER ai: 
czącg ks. Ożsetorenki A mit Izbę przewodni- 
dnt do delegacji: oe iż Lienbacher złożył man- 
ub "Ji, a na jego miej ; 
RA S KoL Jego miejsce wszedł jsko 

i „Następnie podał przewodnieząey do wiado- 
mości, że Kalno ky Z powodn niedyspozycji, 
nie będzie mógł przez kilka dni brać ndział w po- 
siedzeniach i dlatego proponuje usnnięcie na ra- 
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Oświadezywszy to, umilkł i spojrzał na 
manie. 

W nierozsądnem może nprzedzeniu do tego 
człowieka, podejrzywałam go, iż spodziewa się 
właśnie, Że mu odpowiem na pytania, których 
rzekomo wzdragał mi się stawiać. To też posta- 
nowiłam go zawieść w tych nadziejach. Pragnąe 
jednak poprzeć sprawę Laury, oświadczyłam mu 
wręcz, iż Żałuję mocno i dziwię się, że tej wspa- 
niałomyślności nie posunął dalej i nie zwolnił sio- 
stry mojej z tak przykrych dla niej w obecnych 
warunkach zobowiązań. 

I znowu rozbroił mnie tem, że nie usiłował 
się bronić. Zwykła to jego taktyka. Prosił, abym 
nie zapominała o różniey pomiędzy swobodą, zrze- 
czenia Sie go, jaką dawał pannie Fairlie (co 
byłoby dła niej nader łatwe) a gwałtem, jaki mn- 
siałby sobie zadać, dla wyrzeczenia się jej (co 
równało sie samobójstwn wszelkich najdroższych 
nadziei). | 

Postąnieniem swem wczorajszem, jak twier- 
dził, siostra moja spotęgowała tak dalece jego mi- 
łość i zachwyt dla niej, że niezdolny był do walki 
z temi uczuciami. Miałam prawo zarzucać mu sła- 
bość , samołubstwo, bezwzględność dla kobiety, 
którą ubóstwiał — uchyli głowę przed tak uzasa- 
dnionym sądem; lecz przedewszystkiam prosił, 
abym rozważyła, czy przyszłość mojej siostry, ja- 
ko kobiety bezżennej, borykającej się z uczuciem 
nieszczęśliwem, któremu nie mogła dać folgi, ro- 
kowała lepsze nadzieje, niż poślubienie człowieka, 
co gotów był zmiatać przed nią pyłki, W ostat- 
nim wypadku można było liczyć , „że czas Spro- 
wadzi pożądaną zmianę cs w pierwszym, sama 
Laura utrzymywała, że nie pozostawało Żadnej na- 
dziei. 
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zie z porządku dziennego budżetu spraw zewnę- 
trznych. 

. b kolei przyjęto budżet marynarki wojsko- 
wej i wspólnego ministerstwa finansów. 

Deleg. Coronini zaproponował budowę 
własnego gmachu dla delegacji austr. w Buda- 
peszcie, by te nie musiały, jak dotychczas, za- 
siadać w hotelu prywatnym 

Następne posiedzenia dzisiaj. 


Na wczorajszem posiedzeniu podkomitetu 
wojskowego delegacji węgierskiej 
przemawiał del. Volgar przekiw prochowi bez- 
dymnemu, ponieważ dotychczas nie wypróbowano 
go dostatecznie. W podobny spogób oświadczył się 
Beöthy. 

Szel zaoważył, że sytuacja ogólna czyni 
odmowę tego tytułu rzeczą niebezpieczną. | 

Rakovszky przemawiał również 
niezwłocznem zaprowadzeniem tego prochu. 

Jokay żądał, aby teraźniejsze zapasy 
zwykłego czarnego prochu schowane zostały na 
Zapas. " i 

Minister Bauer odpowiedział, że przyj- 
muje na siebie całą odpowiedzialność za wybór 
procbu bezdymuego, zalecańego przezeń dzisiaj, 
wszystkie bowiem próby wykazały Świetne re- 
zmltaty. 

Kredyt na „proch bezdymny* uchwalono. 

Na strzelnicy wojskowej odbyły się po połu- 
dniu, wobec reprezentantów obn delegacji, próby 
strzelania prochem bezdymnym Udały się one wy- 
śmienicie. W odległości 200 kroków kule przeszy- 
wały słup dębowy 56 etm. grubości. 


Za 


Wzorowe, jakkolwiek stosujące sie Ściśle do 
przedłożenia ministerjalnego , sprawozdanie deleg. 
Popowskiego z nadzwyczajnego budżetu 
wojskowego , objaśniające wybornie sprawy woj- 
skowe, podamy jutro w dosłownem tłumaczeniu. 


A EŃ 


Zakończenie walki o budżet wojskowy 
w delegacji węgierskiej. 

Z posiedzenia podkomitetu wojskowego 

delegacji węgierskiej z dnia 16. 
b. m., którego przebieg podaliśmy wczoraj według 
telegraficznego Sprawozdania, przytaczamy dzisiaj 
niektóre przemówienia, aby dać pełny obraz tego 
posiedzenia, które należy uważać bezwarunkowo 
jako porażkę systemu stawiania 
nieokreślonych ji niewyczerpa- 
uych Żądań w budżecie wojsko- 
w y m. 
Del. Wahrmann żądał od ministra woj- 
ny, aby tenże wyjaśnił, jak się w istocie mają 
rzeczy z zamierzonem przez ministra podwyższe- 
niem siły zbrojnej, te bowiem wiadomości, jakie 
przynosi w tym kierunku prasa, mówią o podwyż- 
szeniach, które są zdolne zachwiać podsta- 
wami finansów monarchii. 
y Minister wojny, bar. Bauer, odpowiada- 
JĄC na uwagi poczynione przez poprzedniego mo- 
wcę, powtarzał dane przez siebie na pierwszem po- 
siedzeniu podkomitetn oświadczenie , jakie wów- 
czas złożył w odpowiedzi na Zarznt niejasności bu- 
dżetu z powodu wieln rat do budżetu powstawia- 
nych. Najprostszym środkiem przeciw temu byłoby 
mianowicie uchwalenie większej sumy, a jako taką 
oznaczył on przykładowo 100 mi];gnó w. Nadto 
dał minister wyraz swemu przekonaniu, że po d- 
wyższenie stopy pokojowej w obec- 
nych stosunkach jest rzeczą nieuniknioną, 
kwestja ta nie jest jednak jeszcze prze- 
studjowaną i nie wypracowano dotąd 
planów nad jej przeprowadzeniem, 

O cyfrach przeto tego powiększenia armii 
czynnej i wysokości wydatków jakie z tego po- 
wodu powstaną, nie może minister jeszcze 
dać żadnych wyjaśnień. Z objaśnieniami komen- 
tarzami i artykułami publicznych dzienników nie 
ma on nie wspólnego. 

Sprawozdawca Rak0VSzky zaznaczył, że 
musi się sprzeciwić temu, aby w sprawozdaniu 
podkomitetu umieszezano takie rzeczy, które 
w urzędowej formie nie zostały delegacjom przed- 
łożone, Obawia się on, że uspokojenie, jakie opinia 
pnbliczna mogłaby zaczerpnąć z wyjaśnień pana 
ministra, rozbije się, skoro W sprawozdaniu pod- 
komitetu zostaną wspomniane: plany i zarządze- 
nia, które właściwie jeszcze nie istnieją. 


Wysłuchałam w milczeniu jego tłumaczeń 
Widocznem było, niestety, iż Skora y EAA 
bności, jaką mu dała siostra moja, utrzymania się 
ua dawnem względem niej stanowisku i że nie 
myślał ustąpić. 4 

Jedyną nadzieją, jaka nam pozostaja, jest, 
i} opór ten spowodowany istotnie miłością dla 
Laury. 

Zanim zamknę mój dziennik, muszę jeszcze 
wspomnieć, że pisałam dziś w interesie pana Har- 
tright do dwóch dawnych przyjaciół mojej matki; 
obaj posiadają w Londynie wielkie wpływy i pe- 
wna jestem, że dopomódz mu zechcą. Nikt obey 
dotychczas nie obchodził mnie tak żywo, jak Wal- 
ter. Wypadki, które zaszły po jego odjeździe 
z Limmeridge, zwiększyły jeszcze moją dla niego 
sympatję i szacunek. Dałby Bóg, aby to wszystko 
skończyło się pomyślnie ! 

11. Sir. Percival miał dziś rozmowę z pa- 
nem Fairlie. Prosił mnie, abym była przy niej 
obecna. 

„ P. Fairlie rad jest bardzo, iż ten kłopot ro- 
dzinuy, (jak nazywa małżeństwo swej siostry), 20- 
stał wreszcie załatwiony. Dotychczas nio wyjawia- 
tun mu jeszcze zdania mojego w tym prze imio- 
cie, lecz gdy zwykłym sobie, omdlewającym, gło- 
sem zaczął domagać się, aby zaatosownjąc się do 
prośb sir Percivala, oznaczono jak najbliższy ter- 
min ślubu, rozstroiłam mu nerwy energicznym pro- 
testem. 

Sir Percival opewniał mnie, iż nie dziwi się 
memu oporowi i że wystąpienie pana Fairlie nie 
było wcale spowodowane jego prośbą. 

P. Fairlie, zagłębił się w fotelu, przymknął 
oczy, oświadczył, że „oboje przynosimy zaszczyt 
rodzajowi ladzkiemu,* i... powtórzył swoją propo- 


e 


GAZETA NARODOWA 


Del. Hegediis sprzeciwiał się temu, aby 
w sprawozdaniu przemilczano o takich rzeczach. 
Przeciwnie, należy zaznaczyć w sprawozdaniu 
że plany takie istnieją i że minister wojny 
musi «ać się odwieść od zamiaru. 
W dzisiejszych stosunkach nie można uznać, aby 
zamiary podobne były usprawiedliwione i na- 
leży odrzucić usiłowania, które są 
zdolne zburzyć położenie finan- 
SOW. 

Del. Beöthy zaznaczył, że tylko uchwały 
delegacji co do kosziów i uchwały parlamento 
co do podwyższenia stopy armii czynnej mogą 
stanowić gwarancję na przyszłość, a mowta, 
jakkolwiek dziś już zajmuje stanowisko prze- 
ciwne powiększeniu stopy pokojowej, to jednak 
sądzi, że takie uchwały czysto teoretyczne nie 
byłyby dziś stasowue. 

Prezydent ministrów węgierskich br. Juliusz 
Szapary prouł, aby podkomitet nie przyj- 
mował do sprawozdania takich rzeczy, które 
nie megą być dokładnie określonemi. głyż po- 
stępowanie takie mogłoby w istocie mieć ten 
skutek, iż w opinii publicznej na nowo nienza- 
sadnione odżyłyby obawy. Prezydent m'nistrów 
może ze swej strony oświadczyć i skonstatować, 
że dotychczas w łonie rządu nie 
miały miejsca żadne układy o pod- 
wyższeniu stopy armii czynnej. By- 
łoby to przeto rzeczą co najmniej przedwczesną, 
mówić wogóle o tem. Jak minister widzi z do- 
tychcznsowych przemówień na tem posiedzeniu, 
stanowisko delegacji węgierskiej w tej sprawie 
jest tego rodzaju, iż ewentualnie w tym kierunku 
mogące powstać wyższe Żądania, muszą być po- 
godzone 2 finansowem i ekonomieznem położe- 
niem kraju. 

Del. Hegedüs postawił następnie wniosek, 
aby w sprawozdanin umieszczono następujący ustęp: 
„P. ministrowi wojny postawiono zapytanie, o ile 
prawdziwemi są pogłoski, które doszły do publi- 
cznej wiadomości, a które odnoszą się do zamia- 
rów ministra wojny dalszego podwyższania bu- 
dżetn wojskowego i stopy pokojowej, Można za- 


znaczyć dla nspokojenia delegacji, iż ministeri 


wojny złożył oświadczenie, według którego wia- 
domości te są znpełnie bezpodstawnemi*. 

Sprawozdawca Rakovszky sprzeciwiał 
się temn wnioskowi i sądził, że byłoby rzeczą 
o wiele odpowiedniejszą poprzestać ua umie- 
szczenin w sprawozdaniu oświadczeń ministra 
wojny i prezydenta węg. ministerstwa. 

Del. Hegedńs sądzi, że będzie to ze 
strony delegacji tylko zachęceniem do dalszego 
podwyższania budżetu i stopy pokojowej armii, 
jeżeli delegacja nie wystąpi w tej mierz» 
zeala stanowczością. 

Minister wojay br. Bauer oświadcza, ŻE 
jako Żołnierz pragnąłby on możliwie największego 
powiększenia stopy pokojowej, jako minister 
jednak musi się on liczyć z finanao- 
wem położeniem. Wie on dobrze o tem, 
że przeprowadzenie zmian w tym kierunku za- 
leży nie od niego lecz od przyżwo- 
lenia ciał prawodawczych. 

Del. Pulszky sądzi, że to oświadczenie 
ministra wojny jest jasne i wyraźne. Można je 
przyjąć do wiadomości, ale zdaniem mowcy 
nie odpowiadałoby to wymogom chwili obecnej, 
by nmieszczać je w sprawozdaniu. Wniosek He- 
gedii'a nie odpowiada temu oświadczeniu mini- 
stra, mowca musi się pzzeto oświadczyć przeciw 
temu wnioskowi. 

Ostatecznie co już zresztą wiadomo 
z wszorajszego sprawozdania — odrzucono wszel- 
kie wnioski i po trzygodzinnych debatach przy- 
jęto tyłko rezolucję del. Kolomana Szella. 
przez co walka w delegacji węgierskiej o budżet 
wojskowy, zakończyła się w rzeczywistości — 
jak to już wsżej zaznaczyliśmy — porażką sy- 
stemu stawiania żądań nieokreślonych. Nie po- 
trzebujemy podnosić, że wystąpienie prezydenta 
ministrów węgierskich, Szaparego, który stanął 
po stronie delegatów, a przeciw ministrowi wojny, 
jest wypadkiem charakterystycznym i że wystą- 
pienie to przeważyło szalę zwycięztwa na stronę 
delegacji. 

Wspomniana rezolucja Szella jest zreda- 
gowana w tonie dosyć ostrym i opiewa dosło- 
wnie w sposób następujący: 

„Minister wojny oświadczył w tokn rozpraw, 
Że on ze względn na ogólne położenie, a zwła- 


zycję z tak zimną krwią, jak gdybyśmy nie sprze- 
ciwili się jej wcale przed chwilą. Zniecierpliwio- 


na, powiedziałam wręcz, iż nie wspomnę 0 tem 
Laurze dopóty, dopóki sama nie potrąci o ten 
przedmiot. 

Oświadczywszy to, wyszłam z pokoju. 

Sir Percival miał bardzo zakłopotaną minę. 

Pan Fairlie wyciągnął nogi na aksamitnym 
podnóżku i rzekł: 

— Kochana Marjanno, jakże ci zazdroszczę 
twego systemu nerwowego ! Na miłość Boską, nie 
trzaskaj drzwiami! 

W czasie mojej nieobecności Laura cheiała 
się ze mną widzieć. Pani Ves+y objaśniła ją, iż 
jestem na konferencji z p. Fairlie. 

Skoro tylko weszłam do pokoju, siostra mo- 
ja zapytała, po co mnie wzywano. Powtórzyłam 
jej wszystko, nie starając się bynajmniej ukryć 
mojej irytacji i niezadowolnienia, Odpowiedź jej 
zdziwiłą mnie nad wszelki wyraz. 

— Mój woj ma rację — rzekła. — Spro- 
wadziłam już na ciebie i na inne osoby, obcho- 
dzące mnie blisko, dosyć kłopotów i zmartwień. 
Czas już położyć temu koniec. Pozostawmy w tym 
względzie decyzję sir Percivalowi Glyde. A 
/ Qpierałam się temn au SE słów moi 

a ajmniejszego W A 

e we foi jestem obietnicą — mó- 
wiła. — I po cóż odkładać ów dzień fatalny ? 
Nadejść on i tak musi, A wcześniej, czy później, 
to już wszystko jedno. Nie, Marjanno, powtarzam 
ci raz jeszcze, wuj ma rację. Dość tych niepoko- 
jów i zmartwień. Nie chcę przyczyniać. ich więcej. 
Zazwyczaj była uleglą, jak dziecię. Dziś ni- 
czem przekonać jej nie mogłam. l 

Jakkolwiek ją kocham serdecznie, mniej- 


| 
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szeza ze względu na rozwój siły zbrojnej w in. 
nych państwach uważa ze stanowiska wojskowe 
o jako rzecz nieuniknioną, zająć się 
kwestją powiększenia stopy poko- 
jowej armii ezynnej. Jest to przecież 
rzeczą naturalną, że przy ewentualnych do tej 
sprawy się odnoszących projektach w kierunku 
wymiaru tego podwyższenie, finansowe stosunki 
obu państw monarchii o ile możności zostaną 
uwzględnione. Podkomitet „kładzie głó- 
wną wagę na uwzględnienie fi nanao- 
wego położenia, ma przeto wątpliwo- 
ści, czy powiększenie stopy pokojowej z obecne- 
mi finansowemi stosunkam bez trudności 
dałoby się pogodzić i niechea  podko- 
mitet zająć w tej sprawie żadnego stanowiska, 
ponieważ minister wojny oświadczył, żd sprawa 
ta nie jast jeszcze przygotowaną 1 po- 
nieważ w tym kierunku nie przedłożono jeszeze 
żadnego pozytywnego planu“. 


m O Ów ZE 


Prawne przeszkody konwersji 


Artykuł trzeci. 

W dyskusji parlamentarnej i publicyst, eanej 
w sprawie naszych długów indemnizacyjnych wy- 
stępywały i występują te długi, jakby jakiś jeden 
„dług indemnizacyjny" i to „dług całego kraju 
naszego. Takiemu uproszczeniu dyskusji nie mo- 
glibyśmy nie zarzucić, gdyby nie łączyło się z 
niem mylne pojmowanie istotnego stanu rzeczy; 
toż i w najnowszej dyskusji w sprawie konwersji 
zaledwie tu i owdzie spotkać się można z wyra- 
zem „długi indemnizacyjne* w miejsce utartego 
„dług indemnizacyjny*. a TAIN 

Dla wyjaśnienia tej kwestji okazuje się po- 
trzebnem przypomnienie sposobu powstania tych 
długów. 

Otóż ces. patent z 25 września 1850 1. 374 
wprowadził instytucję odrębnych funduszów indem- 
nizacyjnych w każdym kraju dla wypłaty kapitału 
wynągrodzenia ; fundusze te służą w pierwszym 
aędłię za „hipoteko“ obligom indemnizacyjnym 
*w drugłm rzędzie dopiero odpowiedzialnym jest 
fundusz krajowy ($. 19), nakoniec państwo (8. 20). 

Ces: „patent z d. 29. października 1853 Í. 
236 fgu. p., ustanowił dla Galicji i Bukowiny 
4 odrębńe fundusze indemnizacyjne ($. 1.): 

a) Dla okręgu administracyjnego Lwowa 
(Galicja wschodnia) ; 

b) dla okregu administracyjnego Krakowa 
(Galicja zachodnia) ; i 

c) dla Wielk. Ks. Krakowskiego ; 

d) dla Wielk. Ks. Bukowiny. 

Każdy z tych funduszów otrzymał odrębną 
"dotacją ($. 2.). był i jęst oddzielnie administro- 
wanym; każdy miał własne przychody i własne 
wydatki. Nawet losowanie obligacji odbywa się, 
w rozmaitych terminach ; w okręgu admin. lwow- 
skim rozpoczęło się 30. kwietnia 1858 r, w kra- 
kowskim dopiero 31. października 1858 r. 

Z tego powodu każdy z powyższych trzech 
funduszów galicyjskich ma oddzielny bndżet i od- 
rębne pokrycie wydatków. Pod tym względem sta- 
nowcza zachodzi różnica między budżetem funduszn 
W. Ks. Krakowskiego; a funduszów Galicji wscho= 
dniej i Zachodniej. Gdy bowiem fundusz 

pierwszy jest „czynnym“ t.j. nie po- 
trzebuje subwencji państwowej i opiera się wy- 
łącznie na przychodach z własnych aktywów i 
dodatków do podatków, to obydwa fundusze ga- 
licyjskie są „bierne“, zasilają się przychodem 
z subwencji skarbu państwowego. Tak n. p. wedle 
budżetu na rok 1890 ma fundusz krakowski 
dochodu 182.725 zł. w. a.; z tego 118.148 zł 
z dodatków do podatków (15 et.), reszta z wła- 
snego majątku. Fundusz Galicji Wschod- 
niej ma dochodn 3,610.510 zł, z tego dochodu 
przypada na dodatki do podatków (269/,) 1.984,433 
zł. 8. w., na subwencję rządową 1,484.735 zł. 
reszta na własne przychody. Fundusz Galieji 
Zachodniej ma preliminarz dochodn 2,039.827 
zł. w. a, mianowicie z dodatków 735.506 zł, z 
subwencji rządowej 1,137.265 zł., resztę z przy- 
chodów własnych. 

Każdy z tych funduszów ma majątek własny, 
zmieniajacy się corocznie stosownie do wpływów 
z nadwyżek bilansu lnb odpływów na pokrycie 
niedoborów. Każdy z nich jest prawnie jednością 
tak jako wierzyciel. jak też jako dłużnik. 


bym cierpiała widząc ją bardziej wzburzoną: te” 
chłód i obojętność tak były przeciwne jej na. 
turze. 

12. listopada. Sir Percival zadał mi przy 
śniadaniu kilka pytań, odnośnie do Laury. W od- 
powiedzi na nie musiałam mu zakomunikować 
jej słowa. i 

Podezas gdyśmy rozmawiali, siostra moja 
zeszła do sali jadalnej. Wobec sir Percivala za- 
chowała także niezmącony spokój. Po śniadaniu 
miał sposobność powiedzieć jej słów kiłka bez 
świadków, we framudze okna. > , 

Rozmawiali z jakie trzy minut, poczem 80- 
stra moja opuściła pokój wraz z panią Vesey, 
sir Percival zaś zbliżył się ku mnie. Oświadczył 
mi, że błagał Laurę przed chwilą, aby Ozosta= 
wiła sobie przywilej oznaczenła dnia ślnbn, we- 
dług własnej woli i chęci. Podziękowała mu je- 
dnak uprzejmie, YA aby mi oznajmił życze- 

i tym wz zie. 
A BSE mi Giorpliwości do rozpisy wania 
się o tem dłużej. I tym razem, jak i w innych, 
sir Percival odniósł nademną zwycięztwo. Zy- 
czenia jego, ma się rozumieć, są te same dziś, 
jak w dniu przyjazdu do Limmeridge House. | 

Laura pogrążona jest w pozornej apatji. 
Możnaby sądzić, iż pożegnawszy się z nieliczne- 
mi pamiątkami po Walterze Hartright, wzięła 
jednocześnie rozbrat z dawną swą wrażliwością. 

W chwili, gdy to piszę, jest trzecia popo- 
łudniu. Sir Percival opuścił nas dla przygotowa- 
nia rezydencji swej w Hampshire na przyjęcie 
małżonki. Jeśli nic niespodziewanego nie zajdzie, 
przed końcem roku, poślubi on moją siostrę. 
Palce mnie pałą, gdy kreślę te słowa. 

(C. d. n.) 


Nadto fundusz krakowski nie 
brał faktycznie udziału w ugodzie 
indemnizacyjnej; w ugodzie tej bra- 
ły udział li tyłko obydwa fundusze 
bierne, które potrzebują subwencji 
rządowej. Fundusz ten subwencji nie 
potrzebuje, a tem samemnie jest obo- 
wiązanym zwracać rządowi czego- 
kolwiek; obowiązek zwrotu „zali- 
czek” w łącznych kwotach 4.,875.,000 zł. 
i 1,400.000 zł. na rzecz rządu fnnduszu 
tegonie dotyczy. Przeciwnie iest on wie- 
rzyciele m państwa, jako uprawniony do wy- 
dania wszystkich swoich aktywów. Także dodatek 
indemnizacyjny do podatków jest w Wielkiem 
Księstwie Krakowskiem niższym, niż w Galicji, 
tam wynosi na rok 1890. 15 centów, tutaj 26 cen- 
tów, a różnica ta będzie niezawodnie nadal się 
zmieniać na korzyść funduszu pierwszego w miarę 
zbliżania się ostatecznego terminu umorzenia. 

Zachodzi więc pytanie, czy jesteśmy upra- 
wnieni zapoznawać odrębność wszystkich trzech 
funduszów, takowe bez Żadnych skrupułów praw- 
nych łączyć, konwertować i ludność całego kraju 
ciężarem nowych długów obarczać? Zdaje nam 
się, że do tego nie mamy prawa. Ponie- 
waż każdy fundusz ma oddzielne istnienie prawne. 
oddzielny własny majątek, inną rękojmię ekono- 
miczną, ponieważ nadto fundusz W. Ks. Krakow- 
skiego jest w całkiem odmiennym stosuńku obo- 
wiązkowym do państwa, ugoda w sprawie indem- 
nizacyjnej funduszu tego nie dotyczy, przeto my- 
śląc o konwersji długów indemnizacyjnych, nie 
możemy ich razem w czambuł traktować, lecz 
każdy oddzielnie, z uwzględnieniem jego stanu 
czynnego i biernego. Ryczałtową konwersję wszyst- 
kich trzech funduszów i złanie ich z długami ca- 
łego funduszu krajowego, do czego zmierzają pro- 
jekty pp. Romanowicza i Marchwickiego, uważamy 
Za prawnie niedopuszczalne. Stan de- 
finitywny każdego z tych funduszów nie da się 
nawet dzisiaj obliczyć, ileże nie możemy z góry 
przewidzieć, ile obligów jednego lub drogiego 
funduszu niepowrotnie zaginęło i t. p. 

W każdym razie przed objęciem funduszów 
indemnizacyjnych w zarząd krajn, które musi być 
wpierw przez Sejm uchwalone, nieuzasadnionem 
jest cyfrowe obliczanie ich stanu i budowanie na 
tej podstawie jakichkolwiek wniosków i szczegó- 
łowych projektów. 

Pojmujemy “prawdzie dobrze potrzebę s0- 
lidarnego działania całego kraju w kwestji upo- 
rządkowania finansów krajowych, nie wabamy się 
jednak podnieść z góry naszych wątpliwości pra- 
wnych pod tym względem, gdyż w dotychczaso- 
wych projektach zanważyliśmy zupełne lekceważe- 
nie prawnych warunków ich urzeczywistnienia. 

O ekonomicznej stronie projektów wypowiemy 
nasze zapatrywania w artykule najbliższym. 


ELelgoland 
i układ niemiecko-brytyjski. 


Faktem wielkiej doniosłości dla polityki eu- 
ropejskiej ogólnej Światowej może stać się układ 
zawarty niespodzianie miedzy Niemcami i W. Bry- 
tanią, skoro przez oba mocarstwa ratyfikowanym zo- 
stanie. Niemcy zebrałyby w nim owoc swej świeżej 
działalności Kolonialnej w pokojowem uzyskaniu 
wyspy Helgoland a W. Brytania ubezpieczenie 
swojego powołania do przewodniej roli w kolonial- 
nych przedsięwzięciach światowych. wynikiem zaś 
tego wyrównania interesów byłby ściślejszy zwią- 
zek W. Brytanii z potrójnem ouropejskiem przy- 
mierzem. 

Dziś mamy już przed sobą Reichsanseigera. 
który zamieszcza wszystkie warunki układu mię- 
dzy rządem niemieckim i angielskim, zaznaczając, 
że stanowią one nierozerwalną całość : 

1. Sfera niemieckich interesów we wscho- 
dniej Afryce ma być ograniczoną od południa li- 
nia poprowadzoną od rzeki Bokura, na zachód od 
jeziora Nyassa aż do ujścia rzeki Kilambo na po- 
łudnie do jeziora Tanganyika, na północ linią po- 
prowadzoną wzdłuż pierwszego stopnia: południo- 
wej szerokości od zachodniego portu jeziora Wikto- 
rja-Nyanza aż do miasta Kongo, obchodąc na po: 
łudnie górę Asambiro. Między jeziorem Nyassa i 
miastem Kongo, między jeziorem Nyassa i jeziorem 
Tanganika, na tem jeziorza i pomiędzy niem a 
północną granicą obustronnych sfer interesów, pod- 
dani i dobra obu państw mają wolność handlu i uwoł- 
nieni są od cła, a misje ich maja swobode, naucza- 
nia i cywilizowania. Poddani jednego państwa ma- 
ją w sferze interesów drugiego państwa równe 
prawa do handlu i osiedlania się, jak poddani tam- 
tego. Anglia użyje całego swego npływu, aby na- 
kłonić sułtana Zanzibaru do odstąpienia dla Nie- 
miec pasu nadbrzeżnego, wydzierżawionego prze- 
zeń towarzystwu niemieckiemu zachodnio-afrykań- 
skiemu, a w takim wypadku da Anglia. sułtano- 
wi za zmuiejszenie się dochodu z ceł jakie nie- 
wielkie odszkodowanie. 


Punkt 2 reguluje granice południowo-za- 
chodniej Afryki. | 

Punkt 3 granice między posiadłością nie- 
miecką Togo a angielskiem wybrzeżem złotem. 

4. Niemcy oddają władzę zwierzchnią nad 
krajem Witu i Somala na północ angielskiej sfe- 
ry interesów, Anglii. d 
5. Niemcy pozwalają, aby Auglia objęła 
protektorat nad sułtanatem Zanzibaru z wyjąć 
kiem wybrzeża wydzierzawionego przes niemiec: 
kie towarzystwo zacho:lnio-afrykański:. 

Za owentualuem przyzwoleniem parla- 
mentu Anglia odstąpi wyspę Helgoland cesurzowi 
niemieckiemu. Dla zaprowadzenia ogólnej obo- 
wiązkowej służby wojskowej i niemieckich ustaw 
cłowych, ustauewiony zostanie pewien oznaczony 
wspólnie okres czasu I ma także mieszkańcom 
przysługiwać w tym czasie prawo zachowania Da 
zawsze narodowości angielskiej. ` 

Aż do formalnego zawarcia obecnej umowy, 
która w jnk najkrótszym czasie przez wymianę 
not do skutku ma być doprowadzona, nie 70- 
stanie żadne przedsięwzięcie sto- 
jące w sprzeczności z tą umową, 
przez żadne z obu państw, sankejo- 
nowane, 


4 è * 

W uzupełnieniu tego układu o zawarciu 
umowy między Anglią a Niemcami podajemy 
bliższe szczegóły co do Oznaczenia granie i nie- 
które inne punkta ugody: 

Granica między niemiecką a angielską sfe- 
rą interesów w południowo-zachodniej Afryce 
ciagnie się od 22 stopnia południowej szerokości 
ku zachodowi do 21 stopnia zachodniej długości, 
ztąd ku północy wzdłnż tego stopnia aż do punktu 
końcowego pod 18 stopniem południowej szero- 
kości, a ztąd ku wschodowi wzdłuż rzeki Tschobi 
do jej ujścia do Zambezi. 

Granica między niemieckim krajem Togo a 
angielskiem wybrzeżem złotem, odpowiednio do 
przedłożenia niemieckiego, będzie wznowiona linia, 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 20. Czrwca 1890. 


przecinająca sporny kraj Krepi, tak, Że północna | mieszkańców miasta, ażeby w dniu tym domy 


część z Kpandu Niemcom, a południowa z Pelai 
Anglii przypadnie. 

Inne sporne punkta kolonialne. tyczące się 
zabrania parowca „Nero“, reklamacji przeciw to- 
warzystwu żeglugi po Wigrze itd., po ustaleniu 
ich, pozostawione będą przyjacielskiamu  wyjaś- 
nieniu. 


Przewiezienie zwłok Mickiewicza. 


Deputacja uda się do Paryża po 
zwłoki Adama Mickiewicza w piatek 20. b. m. 

Podkomitet wykonawczy krakow- 
ski, wybrany z łona komitetu krajowego postano- 
wił, ża kondukt po odebraniu szezątków wielkiego 
wieszcza z kolei przy ulicy Warszawskiej, podąży 
placem Matejki, ulicą Basztową, następnie Sław- 
kowską. Tu zwróci sięlinią A-B ku kościołowi Ma- 
rjackiemu. Na placu Matejki, na wylocie Sław kow- 
skiej i w Rynku będą stały wysokie pilony z pło- 
nącemi na szczycie urnami. Na wylocie uł. Sław- 
kowskiej ustawiouy zostanie rodzaj ozdobnej try- 
umfalnej bramy z takich pilonów. Wzdłuż całej 
drogi ustawione będą sztandary połączone girlan- 
dami i festonami o barwach narodowych, 
z wyjątkiem ulicy Sławkowskiej i Grodzkiej, oraz 
domów w Rynku głównym, których przyozdobienie 
pozostawionem ma być pomysłowi i patrjotycznym 
uczuciom właścicieli kamienie i lokatorów. Cha- 
rakter przyozdobieniama być w o- 
góle tryumfalny, radośny, — lecz 
pośród chorągwi nie zbraknie także i czarnych, 
żałobnych. Każdy może wypowiadać wedle woli 
bądź to uczucie żałoby po zmarłym wieszezu, bądź 
uczucie radości, że zwłoki wielkiego poety jakby 
tryumfatora spoczną w narodowem mauzoleum. Na 
placu Matejki i w Rynku postawione być mają 
dla publiczności estrady. 

Co do karawanu, ma on być kolosalnej wy- 
sokości; żadnych złoceń i szychu tandetnej orna- 
mentacji. Trumua wieszcza spoczywać będzie na 
kwiatach. 

Zastępcą mistrza ceremonii za- 
mianował podkomitet wykonawczy p. Ksawerego 
Kono pkę. 

Krakowskie Koło literacko-arty- 
styczne uchwaliło oddać swój lokal do dyspo- 
zycji przybywających na pogrzeb literatów, dzien- 
nikarzy i artystów i zaprosić tychże na dzień 29. 
b. m. o godz. 8 wieczorem, celem wzajemnego 
poznania się. 

Dyrektor Towarzystwa mnzyc z- 
nego w Krakowie p. Wiktor Barabasz rozesłał 
do zarządów polskich Towarzystw muzycznych i 
śpiewackich odezwę, wzywającą do pokrycia ko- 
sztów srebrnego wieńca, jaki w imieniu tych To- 
warzystw złożony będzie na trumnie Adama Mie- 
kiewicza. Nazwy Towarzystw, które złożą datki, 
umieszczone zostaną na liściach wieńca, 


Koncypienci adwokaccy w Kra- 
kowie uchwalili wczoraj jednomyśluie zakupić 
wieniec, który w żałobnym pochodzie nieść będzie 
osobna deputacja. Postanowiono nadto zaprosić 
wszystkich kolegów z obrębu krakowskiej Izby 
adwokackiej do wzięcia udziału w uroczystościach 
pogrzebowych i przyczynienia się do pokrycia ko- 
sztów wieńca. 

Lwowska czytelnia dla kobiet 
uchwaliła wysłać nauroczystość narodową pogrze- 


bu Mickiewicza delegację z wieńcem „od ogółu 
kobiet połskich*. Ponieważ wieniec ten ma być. 


ofiarowany nietylko w imieniu czytelni, lecz 
„ogółu* kobiet naszych, zwraca się więc zarząd 
czytelni do szerszego koła Polek z prośbą, aby 
zechciały wziąć udział w wyrazie naszej czci, naj- 
drobniejszym ckoćby datkiam. Nie chcemy podno- 
sié w tem miejscu znaczenia takiego solidarnego 
objawu czci i uwielbienia dla twórcy „Grażyny* i 
wiersza „Do matki Polki“, bo z jednej strony 
„potężne uczocie samo się w sobie kryje jak wul- 
kan,“ z drugiej zaś wierzymy, że wielkie imie 
wieszcza. który był „miodem i mlekiem, krwią i 
żółcią dla swego narodu“ starczy za wszelkie za- 
chety. Zaznaczymy tylko, że datki powinny być 
drobne, ale liczne, dla złożenia godnego hołdu pa- 
mięci wieszcza, który kochał i cierpiał za milio- 
ny. W razie, gdyby składka przewyższała o wiele 
wartość okazałego wieńca, czytelnia rozporządzi 
pozostałą kwotą na jakikolwiek cel humanitarny, 
najbardziej odpowiadający ideałoia, które przy 
Świecały Życiu wielkiego poety. 


Na odezwę stowarzyszenia ręk. „Gwiazdy 
lwowskiej, wzywającej bratnie stowarzyszenia pod 
godłem:  „Gwiazdą*  istuiejące w kraju na- 
szym, zgłosiły się młodsze siostrzyce tego stowa- 
rzyszenia do wspólnego udziału w delegacji i uczest- 
niezenia w uroczystości sprowadzenia zwłok Ś. p. 
Adama Mickiewicza, przyłączając się do „Gwia- 
ady“ lwow. a to następujące stowarzyszenia : Stryj 
10 delegatów, Stanisławów 4 delegatów, Przemyśl 
4 ze sztandarem, Zaleszczyki 8 delegatów, Tarno- 
pol 1, Brody stow. „Zorza“ 8 delegatów, którzy 
przyjęli jednakową odznakę proponowaną przez 
„Gwiazdę* lwowską, by jednolicie reprezentować 
na uroczystości narodowej, nadto bratnie stowarz. 
„Zgoda* w Krakowie, oświadczyło gotowość umiesz- 
czenia delegatów. 


Dowiadujemy sie, że wśród 9 wieńców wy- 
słanych na pogrzeb Mickiewicza, redakcja Małego 
Światka wysyła wieniec w imieniu polskiej dzia- 
twy. Wieniec teu, uwity przez dzieci zamieszkałe 
w całej Galicjj i Krakowskiem nabiera cechy 
ogólno-narodowej. Na szarfach umieszczony będzie 
napis: „Od polskich dzieci — autorowi Powrotu 
Taty“. 

Podhajecka reprezentacja po- 
wiatowa uchwaliła urządzić w Podhajcach 
w kościele i cerkwi w dniu złożenia zwłok Ada- 
ma Miekiewicza na Wawelu uroczyste nabożeń- 
stwo za spokój jego duszy; zakupiła w księ- 
garni H. Altenberga we Lwowie 300 sztuk por- 
tretów tegoż dla rozdania między młodzież 
szkolną podczas tegorocznych popisów — i wy- 
delegowała członka wydziału, burmistrza podha- 
jeckiego p. Michała Borowskiego do wzięcia 
udziału w uroczystości w Krakowie imieniem 
powiatu — a Rada miasta nazwała jednę ze 
swych głównych ulic na wieczne e asy ulicą 
Mickiewicza. W uroczystości w Krakowie wezmą 
też udział delegaci cechów i straż ochotnicza 
ogniowa. b , 

Komitet miejski w Stanisławowie 
wybrany przez Radę gminną celem zastanowie- 
nia się, w jaki -posób uroczystość przeniesienia 
zwłok Adama Mickiewicza w mieście tem ma 
być obchodzoną, uchwalił uprosić Radę gminną o 
wysłanie trzech delegatów z wieńcem o odpowie- 
dnim napisie na uroczystość do Krakowa; we 
wszystkich świątyniach miasta urządzić d 80. 
bm. uroczyste żałobne nabożeństwa; odnieść się 
do krajowej Rady szkolnej o uwolnienie na dzień 
30. bm. wszystkich uczniów szkół, i o pozwole- 
nie urządzenia w zakładach szkolnych w dniu 
tym odpowiednich obehodów; jako też wezwać 


odpowiednio uroczystości dekorowali. 

W Wiedniu na walnem zgromadzeniu 
Stowarzyszenia polskiego „Zgoda* uchwalono je- 
dnomyślnie na wniosek sekretarza wysłać na po- 
grzeb Mickiewicza do Krakowa deputację z wień- 
cem. Na członków delegacji wybrano całe pre- 
zydjum, złożone z prezesa Czerwińskiego, sekre- 
tarza Będzikiewicza, redaktora Smólskiego, oraz 
pięciu rzemieślników. 


Æ * 
* 


Dziś niestety nie mamy do zanotowania 
żadnych datków na cel pokrycia kosztów prze- 
wiezienia i pochowania zwłok Mickiewicza. Pod= 
nieśliśmy pierwsi i dziś ponownie sprawę skła- 
dek na ten cel poruszamy. Niechaj święte 
dzieło do końca pozostanie wierne 
swojemu początkowi. Naród pragnął 
mieć zwłoki wieszcza na własnej 
ztemi, naród dzieło to prowadził, 
niechaj więc koszta materjalne na- 
ród pokryje. Cały kraj, wszystkie 
instytucje powinne pospieszyć co 
rychlej z dartkami. Kilka Rad powiato- 
wych i gminnych dało już w tym kierunku przy- 
kład. Nie wątpir ` iinne to uczynią. Że 
względu jednak, « mn złożenia zwłok Mic- 
kiewicza na Wawe już bardzo niedalekim, 
należy to uc ć bezzwłocznie. 
Składki przyjmuje i Bank krajowy, a ad- 
ministracja Gagety 1 'owej chętnie pośredni- 
czy w przyjmowaniu datków na pokrycie kosztów 
tej narodowej uroczystości. 


Kronika miejscowa | ZamAjSCOWA. 


Lwów dnia 19. czerwca. 


* ianowania. Minister rolnictwa zamianował 
elewa leśnictwa Hipolita Węgrzynowskiego, asysten- 
tem leśnictwa w XT. klasie rangi przy dyrekcji la- 
sów i dóbr skarbowych we Lwowie; oraz pan na- 
miestnik. inke  "azydent galicyjskiej dyrekcji lasów i 


dóbr £ zamianował kandydata leśnictwa 
Wład; ika, elewem leśnictwa przy tejże 
dyrekcji. 


Cesarz nadał ministrowi handlu Bacquech' mo- 
wi godność podkomorzego. 

Rada szkolna krajowa zamianowała stałego na- 
uczyciela szkoły etatowej w Ostrowie, Edwarda Dud- 
ka, pełniącego obowiązki tymczasowego nauczyciela 
szkoły ludowej w Kańczudze, stałym nauczycielem 
dwu-klasowej szkoły etatowej w Kańczudze; tym- 
czasową nauczycielkę, Wandę Miarkowską, w Ciesza- 
nowie, stałą nauczycielką trzech-klasowej szkoły eta- 
towej w Cieszanowie, 


* Erazm Jerzmanowski z Nowego Jorku, 
przybył wraz z Żoną do Krakowa. Oprócz tego przy- 
byli z Królestwa Połskiego członkowie rodziny pp 
Jerzmanowskich. matka, pani Kamila Jerzmanowska, 
brat, Konstanty, właściciel dóbr Niwka, pani Kosew 
ska i p. Stanisław Gołembowski z żoną i dzieckiem, 
właściciel dobr Różki. Pp. Jerzmanowscy mieszkają 
w „Grand-hotelu* i zatrzymają się w Krakowie aż 
do zakończenia uroczystości złożenia zwłok Mickie- 
wicza, poczem odjadą do Marienbadu. 

Na ręce p. Ignacego Żółtowskiego złożył p. 
Jerzmanowski kwotę 300 złr. dla rozdania na cele 
dobroczynne, domagające się szybkiej zapomogi. Se- 
ANS p. Jerzmanowskiego, p. Pawłowski, w tadak- 
oji Nowej Reformy w imienin . Jerzmanowskich, 
złożył 100 zh. Da 1200» AW kolonij wa- 


kacyjnyoh. 


* Wyjechali dziś ze Lwowa prezydent sądu 
wyższego Siiaonowicz wraz z małżonką, udając się 
do Karlsbadu; panna Marczelo z powrotem do War- 
szawy i dyrektor teatru Schmitt do Warszawy w 
sprawach teatralnych. 

* Instalacje. W niedzielę dnia 15. bm. odbyły 
się w katedrze św. Jura uroczyste instalacje nowych 
kanoników, a mianowicie ke. Turkiewicza na probo- 
szcza kapituły Św. Jura, ks. Kobylańskiego na kan- 
elerza, a ks, Bileckiego na scholastyka kapituły. 


* Pogrzeb śp. Macieja Wszelaczyńskiego 
odbył się wezoraj przedpołudniem po uroczystem na- 
bożeństwie żałobnem w kościele św. Mikołaja, przy 
udziale nader licznej publiczności. Śp. Maciej urodził 
się w Kupczyńcach w r. 184%. kończył studja te- 
chniczne we Dwowie i Berlinie, a od r. 1872 osiadł- 
szy na wsi, obok zajęć gospodarczych oddawał się 
z całem zamiłowaniem studjom przyrodniczym i filo- 
zoficznym, wśród czego napisał parę dziełek odnośnej 
treści. 

Był on także wynalazcą nowego a wybornego 
zastosowania torfu, jako środka desinfekcyjnego ; on 
również był jednym z pierwszych założycieli i pro- 
pagatorów „Macierzy polskiej.“ Te i inne przymioty 
ducha, w pełączenin z obejściem nader uprzejmem i 
słodkiem, a sercem iście złotem, jednały mu na ka- 
żdym kroku życzliwych przyjaciół, którzy też z ža- 
lem niekłamanym dowiedzieli się przed kilku dniami 
o przedwczesnym zgonie tego zacnego obywatela- 
ziemianina. 

* (Galieyjskie warownie. Mimo, że od lat 
kilkunastu roboty około oszańcowanego obozu w Prze- 
myślu i fortecy krakowskiej nie ustają, okazała się 
potrzeba uzupełnienia uzbrojeń tych dwóch wysunię- 
tych i na wypadek wojny bardzo ważnych punktów. 
W nadzwyczajnym budżecie na potrzeby wojskowe 
wstawiono tego roku znaczne kwoty w tym celu. a 
żądanie ich zostało motywowane wielkim postępem w 
dziale techniki artylerzyckiej i w kierunku budowy 
fertec. Okazała się potrzeba wyprowadzenia stałych 
obwarowań, uzup łnienia istniejących nowumi objek- 
tami warownemi, wzmocnienia obronnych punktów 
okałających za pomarą* konstrukcyj pancernych, za- 
maskowania właściwych  miejse obronnych odpowie- 
dnemi szańcami. rozszerzenia dróg łączących poje- 
dyncze objekta między sobą itp Prócz tego należy 
pomyśleć o lepszem uzbrojeniu szańców i wysunię- 
tych fortów 12-centymetrowemi działami ze stali 
bronzowej, i 15-centimetrowemi moździerzami, służą- 
cemi do wydatnej palby prostopadłej a w końcu 
działami szybkopalnemi dla odparcia gwałtownych 
ataków. 

* Obywatelstwo honorowe nadała Rada gmin- 
na m. Muszyny staroście w Nowym Sączu p Jnlia- 
nowi Friedrichowi w uznaniu zasług, położonych dla 
rozwoju miasta Muszyny. 

* Z uniwersytetu. Dziekanami na rok szkol- 
ny 1890/91 na uniwersytecie Jagiellońskim wybrani 
zostali: na wydziale lekarskim prof. dr. Rydel, na 
wydziale prawnym prof. dr. Kleczyński, na wydziale 
filozoficznym prof. dr. Straszewski, 


* W wyższym zakładzie nankowo - wycho- 
wawczym p. Marji Zagórskiej przy ul. Czarneckiego 
1 18 odbędzie się dorowzny publiczny egzamin dnia 
20. i 21. b. m. w piątek i w sobotę. W piątek po 
połndniu. od g, 2 —7, można w tym zakładzie oglą 
dać wystawę robót i malowidła uczennic, 

* Wybory do Rady powiatowej. Do Rady 
powiatowej krakowskiej z grupy mniejszej własności. 
wybrani zostali wezoraj pp.: Milieski Alfred, Łysa- 
kowski Michał, Orzechowski Jan, Klima Kasper, No- 


wak Piotr, Zbroja Adam, ks. kan. Siemiń-ki Leopold, 
ks. Królikowski Edward, Madej Jan, Bugajski Adam, 
Piwosz Józef, Ryba Tomasz 


* Bal na dochód leczniczej kolonii w Rymano- 
wie, który, jak to już donosiliśmy, odbędzie się d. 
25. bm, zapowiada się świetnie. Natychmiast po po- 
wrocie pani namiestnikowej hr. Badeniowej, pod 
której protektoratem bal się odbędzie, komitet tem 
energiczniej wziął się do dzieła. Dzisiaj w pałacu 
namiestnikowskim zbiera się o godz. 5. po południu 
liczne grono osób zaproszonych celem powzięcia osta- 
tecznych uchwał w sprawie tego balu. Głównem 
staraniem jest, aby ze względu na cel szlachetny 
uniknąć wielkich wydatków a nrządzić zabawę z wy- 
twornością i gustem. Raz jeszcze wyrażamy nadzieję, 
że najszersze koła naszego miasta pospieszą z po- 
parciem intencji dostojnej protektorki, która urządze- 
niem tego balu pragnie przyjść w pomoc i dać sku- 
teczny ratunek cierpiącej dziatwie. Wiadomo, czem 
są dla tej dziatwy zdroje rymanowskie. Niejeden 
z nas widział własnemi oczami cuda wywołaue kil- 
kutygodniową tam kuracją, 

O tę pomoc proszą tysiące dzieci 
strasznemi cierpieniami skrofulicznemi, 
dla braku środków, nie można było w odpowiedniej 
mierze zadość uczynió wszystkim prośbom. Ludzie 
ofiarni spieszyli z pomocą; uvzyniło się wiele, bar- 
dze wiele; z każdym rokiem lecziieczą kolonia ry- 
manowską wzmaga się i postępuje — ale są jeszcze 
wielkie i nieodzowne potrzeby, których zaspokojenie 
jest troską serc szlachetnych. Ta myśl kieruje urzą- 
dzeniem tego balu; w tej też myśli piszemy te sło- 
wa, w przekonaniu, że odbiją się one żywem echem 
w sercach rodziców i wszystkich ludzi dobrej woli, 
umiejących odczuć cierpienia bliźniego. 

* Stypendjum im. Afama Miekiewieza P. 
Ksawery Konopka, wystosował następujące pismo do 
hrabiego Antoniego Wodziekiwgo, jako przewodniczę- 
cego w komitecie wykonawczym sprowadzenia zwłok 
Mickiewicza: „JW. panie Hrabio! Ponieważ myśl 
sprowadzenia zwłok nieśmiertelnej pamięei Adama 
Mickiewicza wyszła od młodzieży akademickiej, za- 
tem na pamiątkę dnia tego, kiedy szczątki naszego 
największego poety, wieszcza narodowego, spoczną 
na Wawelu, ofiaruje 1000 złp. czyli 250 zł w a, 
na utworzenie stypandjum imienia Adama Miekiewi- 
cza dla ucznia wydziału filozoficznego z dziada pra- 
dziada urodzonego Krakowianina. Mam zaszczyt JW. 
pana Hrabiego, jako delegata Wydziału krajowego, 
o tem zawiadomić i upraszać o łaskawe pninformo- 
wanie mnie gdzie mam te pieniądze złożyć. Z głę- 
bokiem uszanowaniem i t, d.“ 

*  Rneh telegraficzny. Na liniach galicyjskich. 
w przeciągu miesiąca maja 1890 roku, nadano de- 
pesz, a mianowicie: rządowych bezpłatnych 30, w 
służbie telegrafu 1.177, zapłaconych rządowych i 
prywatnych 50.279. Nadeszło depesz, mianowicie 
z rządowych bezpłatnych 37, w służbie telegrafu 
1379, zapłaconych rządowych i prywatnych 55.477, 
przetelegrafowano 160.440 deposz; przeszło zaten 
przez linie galicyjskie 274.719 depesz. Za nadane 
depesze wplynęło do kas 30.642 zł. 

x Wystawa podagoglezna. W lipou r. b od- 
będzie się w Krośnie wystawa pedagogiczna, w któ- 
rej wezmą udział wszystkie szkoły ludowe i przemy- 
słowe ze sweini przyborami i wyrobami. Komitet za- 
wiązany w tym celu pod przewodnictwem posła A. 
Gorayskiego, chce zapoznać na wystawie szerszą pu- 
bliczność z postępem na polu szkolnictwa i przemy- 
słu krajowego. 

* fgzamina dojrzałości 2 gimnazjum nowo- 
sądeckim trwał od dnia 4—13 czerwca włącznie a 
AO Pył pati EC ies TEEN łał 
zdało pomyślnie 27, mianowicie: 1. Ader Jakób, 2. 
Borowiecki Franciszek, 3. Buliiski Adam, 4. Cheł- 
mieki Kazimierz. 5. Cbill Dawid. 6. Dobrowolski 
Franciszek. 7. Fekuła Jan, 8 Flis Stanisław, 9. 
Grucel Wojciech, 10. Jakubowski Karol (z odzn ), 
11 Kalita Jan, 12. Kostański Kazimierz, 13. Go 
ralezyk Stan, 14. Liszka Konstanty (z odzn... 15. 
Nieć Teofil, 16. Palka Jan, 17. Pasionek Emil, 18. 
Przybylski Wacław. 19. Smaga Piotr, 20. Sośniak 
Tadeusz, 21. Szmatka Stanisław, 22. Szmatka Zy- 
gmunt, 23. Tabaszewski Stefan, 24 Tokarz Szezę 
sny, 25 Wandzilak Konstanty, 26. Andraszek Ta 
deusz (ekstern.), 27. Gutwiński Henryk (ekstern.). 
Na 3 miesiące reprobowano 4 nezniów zwyczajnych 
i 2 eksternistów. Na 1 rok 11. Przy egzaminie obe- 
cny był p. inspektor Samolewiecz, ; 


* W Rozdole, miasteczku będącem własnością 
hr. Lanckorońskiogo, przy budującej się tam od lat 
trzech cerkwi zwaliło się rusztowanie a z niem pięć 
osób Sya budowniczego Kostowskiego chłopak 17- 
letni w dwie godziny zmarł, reszta osób odniosła 
rany ciężkie 

* Pożary. W Pomłynowie, w powiecie rawskim 
powstał przez nieostrożność parobka ogień i zniszczył 
4 zagrody włościańskie. Ogólna nieubezpieczona szko- 
da przenosi 3000 zł. 

* Z kolei Karola Ludwika donoszą, iż 
dniem 20. czerwca br. wydawać się będzie w sta- 
cjach : Tarnowie, Rzeszowie, Jarosławiu, Przemyślu, 
Lwowie, Brodach, Tarnopolu i Podwołoczyskach do 
pociągów pospiesznych bezpośrednie bilety jazdy III. 
klasy do większych stacji kolei Północnej cesarza 
Ferdynanda. 

Do stacji innych kolei na razie biletów powyż- 
szych wydawać się nie będzie. 

* W Zakopanem zaprowadza dyrekcja poczt i 
telegrufów, począwszy 0d roku bieżącego na czas od 
1. lipca do końca sierpnia skarbowy urząd pocztowy 
i telegraficzny. 

* Zmarli we Lwowie: Antonina Wolakówna, — 
Michał Pyszyński, dyrektor gal. Banku budownicze 


go w likwidacji i właściciel dóbr, w 52 r życia. 
Malwina Gawenda, żona profesora gimnazjalne- ' 


go w Drohobyczu, zmarła tamże w 33 r. życia. 

Jnljusz Mien, uezeń szkoły sztuk pięknych w 
Krakowie, Syn znanego tłumicza pism Słowackiego 
na język francuski, zmarł w Krakowie, 

W Oiechocinkn (w Kongresówee) Michał Ma- 
jewski, jeden z najpopulurniejszych nauczycieli gi- 
mnastyki, szermierki i pływania, zmarł w 60 ro- 
ku życia, 

* Stan powietrza Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi d. 19 bm. o godzinie 12. w po- 
łudnie : 

W ubiegłej dobie licząc od 12. godz w po- 
łudnie d 18. bm. do 12. godz. w południe d. 19 bm, 
mieliśmy wiatr co do kierunku zachodni, co do 
siły mierny (30), stan nieba zmienny. powietrze 
bardzo wilgotne (82'/ wilg. względ.) opad: deszcz. 
wysokość opadu 1:4 mm, 

Średnia temperatura w tym czasie była -|- 13 9'C, 
najwyższa -4 21:00 wezoraj po południu. najniższa 
-+ 7:29 0 w nocy. A 

Uwaga: Wczoraj wieczór o */47 zerwał się Wl- 
cher, poczem padał deszcz do 10.-; dziś rano około 
11. również deszcz rosił. 

Zniżka barometryczna 745—750 mm. znajdo- 
wała się w połudn Szwecji; zwyżka 775 do 770 
mm. w Niederlandach; zniżka drugorzędna utwo- 
rzyła się w okol. Moskwy. 

Stan barometru zredukowany do poziomu morza 
był dziś o 9 godz. rano 761 mm. Barometr idzie 
w górę. 


dotkniętych 
a dotychczas 


Prognoza na dobę następną od 12. godz. w po- 
łudnie d. 19. bm. do 12. w południe d. 20. bm.: 
Wiatr będzie eo do kierunku zachodni, eo do 
siły słaby (1—2); średnia temperatura doby obniży 
się do <= 107000; niebo będzie przeważnie zachmu- 
rzone, względna wilgotność powietrza pozostanio około 
809/70; opad: deszcz nieznaczny chwilami pogodnie. 
* Jutro, d. 20. czerwca: św. Reginy P. — 
św. Fteodata. 


— W Cieszynie, ze w 
ry do sejmu szląskiego a ugoda pomiędzy 
katolickimi a protostanckimi Szlązakami-Polakami, 
tak iż wspólnie przeprowadzą teraz czterech kandy- 
datów Polaków, zamiast, jak dotąd, jednego. Ze stro- 
ny katolickiej kandydatami są ks. Świeży dotychcza- 
sowy poseł i Jan Hraby; ze strony protostantów 
Jerzy Cieńciała i Jan Michejda. 

— Na wystawie rolniczo-leśnej w Wiedniu 
otrzymało muzeum im. hr. Dzieduszyckich dyplom 
honorowy w dziale przemysłu domowego, zaś księżna 
Marja Czartoryska dyplom uznania za gorliwe popie- 
ranie rozwoju przemysłu domowego w Galicji. 

Podczas premiowania owiec w dniu 14. b. m. 
odznaczono na jednem z pierwszych miejse oborę łań- 
cnckę Romana hr. Potockiego. 

— (Całus przed sądem Jeden z wiedeńskich 
sądów okręgowych roztrząsał pytanie, czy całus da- 
ny pannie na ulicy, a właściwe całowanie się ko- 
chanków „corum popalo“, jest publicznem zgorsze- 
niem ? Przed sądem stala zapłoniona młoda a nado- 
bna kwiaciarka Fritzi Schróghuber i jej ulubieniec 
pozłotnik Ferdi Pumpernickel, jako oskarzeni o wyż 
wspomnianą zbrodnię, 

Rzecz tak się miała: Stróż bezpieczeństwa pu- 
blicznego zauważył pewnego dnia, że wychodząca z 
„Volksgarten“ para miłosna stanęła na chodniku i 
dała sobie wzajemnie siarczysty pocałunek, który 
zwrócił uwagę przechodniów. Stójkowy zapisał na- 
zwiska przestępców i doniósł o tem sądowi karnemu. 


aa przyszłe wybo- 


Oskarzeni przyznają się do pocałunku, ale nie po- 
czuwają się z tego powodu do winy. 

Panna Fritzi zabiera głos w obronie: Proszę 
pana sędziego, Ferdl jest moim narzeczonym. Odje- 


żdżał z Wiednia na cały tydzień! Ja musiałam spie- 
szyć się do roboty, nie mogłam go odprowadzić na 
kolej, Jakże mogłam zostawić go bez pożegnania ? 

Sędzia : Czy koniecznie trzeba się całować przy 
pożegnaniu ? 

Oskarzona: Miałabym wyrzuty sumienia... A 
zresztą pan stójkowy byłby niezawodnie patrzał na 
to przez palce, gdyby.. gdyby nim nie była powo- 
dowała zemsta. 

Sędzia (zdziwiony): Zemsta ? 

Oskarzona (rezolutnie): Tak jest, gdyż pan stój- 
kowy chciał mię raz sam pocałować, gdym przecho- 
dziła przez ogród. 

Sędzia: Czy ten sam stójkowy ? 

Osk.: Ten sam, wszak go dobrze poznaję po 
czarnym wąsie. 

Stójkowy zaprzecza. oskarzona obstająe przy ze- 
znaniu, ciągnie dalej: Zabrał się był do całusa nie 
na żarty, ale ja odtrąciłam ge od siebie, bo i jak- 
jeż mogę aprzeniewierzać się memu narzeczonemu w 
biały dzień (śmiech w sali.) 

Po wymianie jeszcze kilku pytań i odpowiedzi, 
sąd usunął się na naradę. Po chwili zaś ogłosił wy- 
rok: „Całowanie się na ulicy nie jest czynem pu- 
błicznego zgorszenia, ani tek nie uzasadnia przestęp- 
stwa w myśl $. 493 punktu 6 ustawy z daty NN., 
skoro pocałunek nastąpił za obopólnem przyzwoleniem 
Czyn popełniony nie ulega zatem karze, lecz — do- 
dał z naciskiem — jest tylko nieprzyzwoitym. Oska- 
rzeni są uwolnieni od winy.“ 

— Falszywy doktór medycyny. mitir ovu- 
rzenie panuje w całym Wiedniu przeciw dyrekcji 
szpitala we Wiedniu, ponieważ wyszło na jaw, że 
uwięziony za różne oszustwa Peratoner w istocie 
przyjęty został na sekundarjusza na podstawio sfał- 
szowanego przezeń dyplomu doktorskiego i pomimo 
notorycznej nieznajomości rzeczy, przez rok cały był 
w roli lekarza używany. 


— Moskale w Jerozolimie. Z listu O. Norber- 
ta Golichowskiego, bawiącego na misji w Ziemi świę- 
tej, dowiadujemy się, że Moskale gospodarują i wy- 
ciągają zaborczą dłoń po grób święty. I tak: wbrew 
traktatom i układom, jakiś wyższego gatunku pop 
rosyjski celebrował niedawno w bazylice grobu pań- 
skiego. Konsulat francuski powinienby przedsięwziąć 
odpowiednie kroki, ażeby nie dopuścić do jawnego 
gwałcenia traktatów przez rosyjskich  szyzmaty- 
ckich popów. 


OFIARY. 

Wny Pan Dr. Julian Olpiński s Trembowli 
nadesłał do naszej Administracji złr. 3 na medal 
Mickiewicza. 

Odsyłamy do p. W. Bełzy. 
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= Ze stolic Europy. 


Paryskie aresztowania nihilistów nie zrobiły 
wielkiej wrzawy w Petersburgu. O jeden 
raz więcej skonstatowano tam tylko fakt, że poli- 
cja rosyjska nic nie wie co się na Świecie dzieje, a 
już najmniej tego, co ją najbardziej obchodzić po- 
wiano. 

Nieboszczyk Katkow, sławetnej pamięci po- 
łakożerca, utrzymywał stanowezo0, Że nihilistów 
zagranicznych wspiera bogata szlachta polska 
Dziś twierdzenie to nie ma w Petersburgu odgłosu. 
Podejrzywają tam obecnie Anglików o pupieranie 
rosyjskich nihilistów, — a insyntńację tę tłumaczą 
częstemi artykułami przeciw Rosji w angielskich 
pismach. Ostatnie artykuły mianowicie, obszernie 
ste zajmowały mitiugami, wywołanawi książką 
Amerykanina Kennana o więzieniach w Syberji, 
Aresztowania rosyjskie najhołeśniej dotkną żydów 
rosyjskich. Z powodu bowiem kilku nazwisk ży- 
dowskich wśród aresztowanych nihilistów, rząd 
coraz to ostrzejsze przeciw nim wydaje przepisy. 

Uroczystości urządaana w Petersburgu na 
cześć bawiącago tam księcia Neapolu, zbiegły sie 
„przyjęciem wspaniałem jakiego doznał rozgłośny 
już obecnie w całej Europie kozak, Dymitr Miko- 
łajewicz Peszkow, Kozak ten, na dość lichym ko- 
niu, odbył kolosalną podróż i przyjechał z nal 
Amuru do Petersburga. Niepodobna opisać entu- 
zjastycznego zachwytu wszystkich klas społeczeń- 
stwa petersburgskiego. — Jenerał Grekow, na- 
czelny dowódzca pułku atamanów kozackich, w to- 
warzystwie oficerów tegoż pułku, jenerał Suchom- 
linów i wielu oficerów gwardji cesarskiej, wyje- 
chali na spotkanie kozaka z nad Amuru. — Ko- 
biety w ekwipażach rzucały mu kwiaty pod nogi, 
a tłum wołał z uniesieniem: wiwat Peszków, 
burra Peszków. Zdawałohby się, Że to bohater, zdo- 
bywea, drugi jakiś Suworow, wracający z włoskiej 
kampanii. — Na drugi dzień po przyjeździe otrzy- 
uał Peszków 2.600 zaproszeń na objady, Śniada- 
nia i kolacje i znalazł 179 amatorów na konia, 
na którym ciężką tą podróż odbył. Lecz nie chce 
go kozak sprzedać za żadną cenę — pomimo, że 
jakiś nabob rosyjski ofiarnje mu podobno 40.000 
rubli za tę szkapę. 
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ES Dwór petersburgski zajęty jest obecnie gor- 
liwie obozem wojska i manewrami przygotowaw- 
,czemi, które zajęły cały obszar pól koło Car- 
skoje Selo, Wazystkie bronie są tam zebrane, 
urtylerja, kawalerja, gwardja, pułk atamanów ko- 
ackich carewicza, dwa szwadrony przybocznej 
gwardji cara, kozacy z nad Uralu itd. Brakują 
tylko jeszcze kozucy z nad Amuru, a jedyny ich 
przedstawiciel Peszków — podobno nie wystarcza. 
Wielkie wrażenie zrobiła w Petersburgu wiado- 
iność, że w Charkowie przez kilka dni zabrakło 
nagle wody, Chorzy w szpitalach nie biorą prze- 
pisanych kąpieli, straż ogniowa jest bezsilna 
wobec pożarów, a wodę do picia sprzedają ma- 
łemi szklaneczkami. o. 

Królewskie przyjęcie, jakiego doznał książę 
„Neapolu, komentują rozmaicie we Włoszech. 
Wogóle zrobiło to dobre wrażenie, a prasa włe- 
iska przypomina przy tej sposobności usługi, ja- 
Jkie Rosja oddała Włochom w r. 1815, ` 

„Przypomnijeie sobie — pisze jeden z dzien- 
Iników wychodzących w Rzymie — że dom Sa- 
Jbaudzki zawdzięcza głównie Aleksandrowi I. 
w czasie kongresu wiedeńskiego nietylko resty- 

„itucję dawnych swych praw, lecz nadto aneksję 
(księstwa genewskiego, która tak oddziałała na 
osy naszego kraju“ — i cytuje całe ustępy # dy- 
plomatycznej korespondencji Józefa de Maistre, 
lktórą z archiwum Turynu wydobył i wydał Blane, 
'oraz historją monarchii Sabaudzkiej przez M. N. 
Bianchiego. 

Anglia o mało co nie poniosła stratę w wy- 
sokości 7 milionów frauków Okręt „City of Paris“, 
który kosztował wyż wymienioną kwotę, znajdo- 
va? się onegdaj w wielkiem niebezpieczeństwie, 
vskutek czego wezwał na pomoc dwa blisko sto- 
ące statki „Aldersgute” i „Ohio“. Pierwszy po- 
ączył się z nim łańcuchem i w ten sposób przy- 
wowadził go do pobliskiego Queenstown. Drugi 
owarzyszył mu przez całą drogę ofiarując swe 
sługi w razie gdyby zagrażało niebezpieczeń- 

two życiu znajdujących się na „City of Paris“ 
.000 pasażerów. Okręt uratowano. W ten sposób 
>walono 7 milionów franków jako wartość rzeczy- 
wistą, A 2 miliony jako wartość ładuuku oraz życie 
1000 osób. „Alłersgate< i „Ohio“ słusznie się 
domagały nagrody, a raczej odszkodowania za 
czas stracony. Po uniknięciu jednak niebezpie- 
czeństwa, właściciele okrętu „City of Paris“ ża- 
dnego odszkodowania zapłacić nie chcieli. Sąd 
jednak przyznał dwom ratującym statkom, pierw- 
szemu 120.000 fr. a drugiemu 16.000 tytułem 
kompensaty. 
- mierć hr. Ostroroga (Walery) nadwornego 
fotografa, wielki wyłom zrobiła w kółkach pol- 
skich stolicy Angli. Bardzo zamożny, ceniony, 
zdolny, dowcipny i wesoły, był on ulubieńcem 
wszystkich tych, z którymi się stykał. Jako foto- 
i PE był on najpierwszyia i najbardziej wziętym 
w Londynje, 
p=. W p tedniu wydał pnblicysta p. Steinbach 
isę IĘlmki hr, Andrassego. — Oytujemy z tej 
f ksiażki anegdotkę odnoszącą się do konkluzji 
austro-niemieckje - ARE J 
Bismark przyjech: © przymierza. Wiadomo, że ks. 
ap r l: Jlechał do Wiednia, ażeby a 0 
KLA Spree Sprawa ta wcale nie szła 
gładko, — przeciwnie, napotykano różne trudno- 
ści. Między innemi napisał Bismark paragraf, 
mocą którego Austrja byłaby obowiązaną do wy- 
stąpienia z bronią w ręku przeciw Francji w ra- 
zie, gdyby ta ostatnia prowokowała Niemcy. Bis- 
mark nalegał koniecznie, by ten paragraf został 
vrzyjęty, Andrassy jednakże sprzeciwił się naj- 
sategoryczniej. 
FSE Pomimo pamiętnej dla nas bitwy pod 
R erino — rzekł Andrassy — nie znajdziesz 
książę między nami zwolenników do występywania 
zbrojnie przeciwko Francji. 
a Jednakowoż książę Bismark obstawał silnie 
Przy swojem. Postawił to nawet jako warnnek 
Sine qua non, i powoływał się na cesarza Wil- 


| helma, który tylko w takim razie miał zawrzeć 
oj erzo. — Andrassy nie ustąpił. Minęło kil- 


— 


ciarpli „Jutro wyjeżdżam — rzekł wreszcie znie- 
wena ad Bismark. — Powiedz o tem hrabio 
"34 Cesarzowi, a zobaczysz, że ustąpi. 


I rozstali się dwaj możowi 
w ; „A 
kłopotani. aj mężowie stanu, mocno za 


Bismark bowiem chei A , 
tku deprowadzić rzecz Es koniecznie do sku- 


piego piec TE „„rzymierze było dla 
` Ani = OH po ajednoczenia. 

j leńczeni sa JR. „| warcie przymierza ża 

| uwieńczenie swej anti-rosyjskiej polityki. 

Kilka godzin przed zamierzonym wyjazdem 
udał się Bismark z wizytą pożegnalną do hra. 
biego, który wówczas zamieszkiwał pałac w Schön- 
brunn. 

Pertraktacjo nie przyniosły Żadnego rezul- 
tatu. Andrassy oświadczył, że cesarz anstrjacki 
takiego paragrafu nie podpisze. Wówczas Bismark 
zawołał : 

— Hrabio! — Skoro nie przyjmujecia tego 
warunku... 

I tu zrobił pauzę, myśląc, że groźny ton wy- 
woła zgodę. Andrassy zadrżał na myśl zerwania 

| układów, lecz nie rzekł ani słowa. 

Tak hrabio — odezwał się znów Bismark 
swoim donośnym głosem. — Skoro nie przyjmu- 
jecie tego warunku... 

Nowe milczenie. | R 4 

Po chwili dodał kanclerz uśmiechnięty : 

| - Ha! To pomimo to podpiszę! 

I podpisali. Tak się zawarło owo słynne 
Przymierze. 

Przy układach używał Bismark całego spry- 

EM „Całej finezji, wszystkich kruczków nawet, nie 

Powiemy negocjatora lecz negocjanta, albo lepiej — 

lityki, Się nazwał kanclerz, senzala wielkiej po- 


Tak samo działał słynny Mazarini. 
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Teatr, literatura i muzyka. 


— (W) T 
w 5. aktach aj: (Arja i Messalina, tragedja 
występ panny B Wilbrandta. Ostatni gościnny 
Chylący gi leny Marczello). 
pustą na dworze o- UPadku Rzym z wyuzdaną roz- 
iyranizowanego nampa ÓW ize strasznym uciskiem 
szafowano dowolnie u, którego mieniem i życiem 
cnót pielęgnowanych Przeciwstawieniu do wysokich 
obywateli imperjum rzypistyzmem przez lepszą część 


nej dążności wyzwolenia aigo i do owej bezustan- 


niszczących kraj i zą $ Z pod jarzma despotów, 
przeszłość, posłużył atorpaszczających fs. jego 


ł mienionej tragedji, 
l Bezwstydna roz ustni 
f przez słabego i bezwłasnowaj, Wyniesiona na tron 
| jąca się w objęcia chwilowych Klaudjusza, rzuca- 
| Ww szale zwierzęcej namiętności go gostek i depcząca 
święcająca tej namiętności Wszygt Dość kobiety, po- 
nawet siebie Samą gotowa skazać n 1 wszystkich, a 
dną chwilę zakazanych rozkoszy — D eA zą jo- 
ina — ng- 


ża temat do wyż wy- 


i 
i 
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stręczyła pannie Marczello sposobność rozwinąć wezo- 
raj caly zasób tej siły demonicznej, którą za pierw- 
szym już występem podnieśliśmy jako wybitną cechę 
Jej indywidualności. 

Z niezwyczajną konsekwencją przeprowadzony 
pzez autora charakter tej kobiety-tygrysicy, odtwo- 
rzyła panna Marczello w najdrobniejszych szezegó- 
łach z ową niekłamaną prawdą, która cechuje każdą 
jej kreację. , 

W wybuchach dzikiej namiętności przejawiające 
się chwilami uezncie prawdziwej miłości wyszło u 
artystki w misternem cieniowaniu a miejsca przera- 
zające grozą, nacechowane były ową siłą demoni- 
czną, przejmującą słuchaczy do głębi... Całość oparta 
na gruncie czysto-realistycznym wyszła w artysty- 
cznem zaokrągleniu. Publiczność przyjmowała artystkę 
z niebywałym entuzjazmem. Setki bukietów posypały 
się na seenę, wręczono jej kilka prześlisznych ko- 
szów z kwiatami i srebrny wieniec zakupiony ze 
składok z iniejatywy Jana Aleksandra hr. Fredry, 
a po piątej odsłonie puszózono z sufitów sceny 
prawdziwy deszcz kwiatowy. 

Panna Marczello podbiła lwowską publiczność, 
która oceniając rzeczywisty talent i sumienną pracę 
artystki nie skąpiła jej żywych oznak uznania. Z na- 
szej strony przyłączamy się do tego ogólnego pokla- 
sku i powtarzamy avtystce za innymi „do rychłego 
widzenia !* 

Obok gościa warszawskiego należy się rzetelne 
uznanie pani Aszpergerowej, która nadała Arrji wszy- 
stkie cechy nieugiętej żony i matki rzymianki, goto- 
wej poświęcić męża syna i siebie samą w obronie 
niepokalunej czci rodowej, w obronie tych szczytnych 
zasad, które stanowiły dumę prawdziwych patrycju- 
szów. Po pierwszym akcie ofiarowano artystce wie- 
niee wśród hucznych oklasków. 

Marcusa, walczącego między namiętną miłością, 
pociągającą go ku Messalinie, a wrodzoną odrazą ku 
wszetecznej cesarzowej, nastającej na życie jego ro- 
dziców, odegrał poprawnie p. Zawadzki i złożył no- 
wy dowód, ż8 scena lwowska posiada w nim cenny 
materjał na bohatera dramatycznego. 

Z godnością i wielką prawdą odtworzył pan 
Zboiński postać dumnego Cynny, przejętego miłością 
do kraju i gotowege poświęcić wszystko dla dobra 
ojczyzny. 

Pp Hierowski, Szobert, Dębicki, Piasecki i Wy- 
socki wywiązali się z swoich ról całkiem poprawnie, 
a młody adept molpoineny p. Mileski przekonał nas 
należytem odegraniem małej scenki w piątej odsłonie, 
że rozumie i czuje to co mówi. 

Nie możemy pominąć pewnej uwagi, która nam 
się nasuwa pod pióro z powodu ostatnich występów 
warszawskich gości. Pabliezność i prasa złożyli do- 
wody, że umia należyciv ocenić i uczcić odpowiednio 
prawdziwy talent i rzetelną pracę iże gościnność nie 
jest n nas czczym tylko frazesem. Wysilaliśmy się 
na udowodnienie gościom naszej sympatji ule uno- 
szeni falą zachwytów nie zapominajmy, że nasza sce- 
na posiada także sily pierwszorzędne, talenta tak wy- 
bitne, że nie wiele scen stołecznych może się poszczy- 
cić podobnemi, 

— Repertoar teatralny: 
tek przedstawienia nie będzie, W piątek wielki 
koncert „Lutni“ ze współudziałem pułku nr. 55. 
Wieczór rozpocznie komedja „Zapraszam pułkownika“ 
z p. Fiszerem. — W sobotę po raz pierwszy „On 
ma trzy żony“ farsa w 3 aktach Valabreque'n. 


Dziś we czwar- 


Dzial ekonomiczny. 


Walne zgromadzenie lwow. oddzłalu 
Tow, gospodarskiego odbyło się dnia 15 bm. w 
Dublanach. Zjazd włościan pomimo niepogody był 
nader liczny 

Po zagajeniu posiedzenia przez p. prezesa 
oddziału Adolfa Wiesiołowskiego, przeczytaniu 
protokołu i zdaniu surawozdania przez p. sekreta- 
rza Zielonkę, uchwałono wysłać na uroczystość po- 
grzehu Adama Mickiewicza w Krakowie reprezen- 
tację, złożoną z prezesa oddziału i jednego z wło 
ścian x wieńcem kwiatów polaych i wybrano wło- 
ścianina i członka zarządu kółka rolniczego 
p. Franciszka Ualeckiego z Dublan, Koszta po- 
dróży p. Daleckiego pokrywa z swych funduszów 
Rada oddziału. 

Po tej uchwale nastąpiło rozlosowanie zaku- 
pionych przez oddział poprawnych narzędzi rolni- 
czych i innych przed:niotów, służących (lo gospo- 
darstwa, jak również i książek treści gospodarskiej 
i rolniczej; oprócz tego rozdano pomiędzy obe- 
cnych książeczke „O uprawie roli“ i ofiarowane 
przez p. Wanga 50 kg. mączki kościanej służącej 
Jako pokarm dla ciełąt; przy tej sposobności p. 
Stepek kier. niż. szkoły roln. miał pouczenie uży- 
cia tej mączki. 

- prof. Tyniecki miał bardzo pouczając 
kaczy objaśniając rysunkami na fablicy, b 
s eniu szkodników drzew "ZYGA z 
drzew owocowych; p. prof. R a w  Bzezególności 
branym nowe AS T przedstawił ze- 
każywał sposób użycia takowych i t grabie; Nye 

Po tych nader zajmujących AR he gesty. 
ło się zgromadzenie na połe doświadczalne, s: 
p. prof. Szczęsny Sikorski miał pouczenie e 
wie roli i aklimatyzOwaniu sprowadzanych zbóż i 
roślin pastewnych; w stajniach p. Stepek wykła- 
dał o rasie bydła, mleczności krów i chowie cie- 
ląt, w pasiece pokazywał rozmaite gatunki uli, 
objaśuiając tychże zalety i wady. 

Ztamtąd udało się całe zgromadzenie do 
ogrodu botanicznego, gdzie p. dr. Olesków miał 
pouczenie o pielognowaniu draewrk owocowych. 
Spóźuiona pora przerwała dalsze zwiedzanie go- 
spodłarstw i doemonstracyjuych pouczeń a włościa- 
nie, którzy 2 wielkiem zajęciem przysłachiwali się 
i w uiojeduej rzeczy interpelowsli pp. prelegen- 
tów, żegnając dziękowali mu za przystępne pou- 
czenia i poniesione truiy. 

Targ zbożowy. Lwów 19. czerwca. Dziś no- 
tujemy za 100 klg. loco Lwów: Pszenica gotowa 
7:50 do 785, na termina 6:50 do 7%:—., żyto go- 
towe 6'50 do 7—, na termina 5*— do 5'25, owies 
obroczny 750 do 8—, Jęczmień —' -- do — —, 
rzepak 10 25 do ł0:75, chmiel za 56 kilo —'— 
do —.—; spirytus za 10000 lit. pret. loco Lwów 
11:50 do 11760, loco stacje kolei złr. 10:75 do 11: —, 

Popyt więcej ożywiony, ceny wyżej notowane, 
utrzymują się stale. — Pszenica, żyto i owies z do- 
stawą gotoną poszukiwany. 

Targ wołów. Wiedeń dnia 17. czerwca. Na 
dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyjskich 1675, 
węgierskich 2165, niemieckich 1041, razem 4881. 
Galicyjskie płacono po 51 do 54 zł., osobliwe 56 do 
58 zł. Węgierskie po 50 do 55 zł, osobliwy 57 
do 59 zł. Niemieckie po 52 do 56, 58, 61 za 100 


kilo mięsa. 
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Chwilowa sytuacja. 

Od ostatnich dni spóźnionej zimy tegoro- 
cznej, rok obecny jest czasem ciągłych niespodzia- 
nek politycznych. Wyłliczać ich nie będziemy ; 
tkwią one jeszcze w pamięci wszystkich. 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 20 


Najbliższą chwili obecnej i najbliżej doty- 
czącą nas, a nie najmniej doniosłą, stanowią wy- 
darzenia sesji delegacji dla spraw wspólnych mo- 
Przekonaniem było po- 
wszechnem, że obrady delegacyjne nie będą miały 
wcale większej politycznej wagi a sesja ich prze- 
minie bajgładziej od lat 22. Nagle wynurzyła się 
sprawa zwiększenia prezencji sił zbrojnych, bez 
żadnego bliższego określenia i podwyższenia bu- 
dżetu wojskowego w przyszłości, nieoznaczonego ża- 
duą granicą. Mimo konieczności politycznej do coraz 
większej gotowości wojennej ze strony mocarstw 
sprzymierzonych dla utrzymania pokoju, burza się 
zerwała w opinii publicznej po mało wyjaśniają- 
cych ale szczerych co do żądań, oświadczeniach 
ministra wojny. Burza i zaniepokojenie zualazły 
szczegółniej w wę- 


narchii w Bzdapeszcie. 


swój wyraz w delegacjach, 
gierskiej. 


Dziś można powiedzieć, że nieokreślone żą- 
dania zostały porzucone; można przepowiadać na- 
wet, że zanim minie perjod, na który uchwaloną 
zostałą ustawa o siłąch zbrojnych, to system zbroj- 
nego pogotowia oparty na najszerszych ludowych 
podstawach zostanie zmieniouym tu w monarchii, 
bez względu, czy zgniły pokój będzie lub nie utrzyma - 
ny do końca tego perjodu. Tem niemniej pewnem 
jest, że aby „katastrofa“ przapowiadana przez pana 
miulstra wojny nie nastąpiła, wszystkie nadswy- 
czajne wydatki budżetu wojskowego z ich naprzód 
przewidywanemi i ściśle oznaczonemi dopełnienia- 
mi w zapowiedzianych kredytach dodatkowych, zo- 
staną przyznanemi i poniesionemi przez ludy mo- 
narchii, nie wyłączając kraju naszego — a to, pomi- 
mo wątpliwości i zarzutów, jakie podniesiono 
ktokolwiek będzie W czasach 


w delegucjach, i 
najbliższych ministrem wojny. 


Nie mniejszą niespodzianką jest układ, jaki 


stanął między rządami Niemiec i W. Brytanii w 


sprawach kolonialnych — układ, w który pesymi- 


ści wcale nie wierzyli, a który Niemcom, w Za- 
mian za ich ustępstwa, przynosi wyspę Helgoland. 


Układ jest niespodzianką tem większą, że nań się 
terasz zdecydował gabinet królowej angielskiej, 


teraz wśród największych trudności wewnętrznych, 
z jakiami mu się przyszło spotkać od czasu obję- 
cia rządów. 


Uczucie dumy narodowej tak bardzo pod- 
niecone przez Sianleya w masach augielskich, 
wytuchnie bez kwestji oburzeniem NA ten po- 
dział sfer panowania i wpływów w Czarnej czę” 
ści świata, skoro Stanley propagował: grając na 
całym diapazonie uczuć ludzkich od najszlachet- 
niejszych i bezinteresownych do najgrubszych, 
że monopol panowunia w świecie pozaeuropej- 
skim do Anglii powinien należeć. Układ stanął 


Czerwca 1590. 


Budapeszt d. 19. czerwca. Nadzwyczajne 
jeneralne zgromadzenie węgierskiej kolei wscho- 
dniej przyjęło jednowyślnie zawartą Z rządem 
umowę ĉo do upaństwowienia tej kolei 1 
uchwaliło odpowiedną zmianę statutów. 


Budapeszt d. 19 czerwca. Gmina 
Myslye spłonęła doszczętnie, 2 200 d mów 
mieszkalnych pozostało zaledwie 0: z 'udzi 
jeden człowiek spalił się żywcem, 11 «sób 


ciężko poranionych, wiele zaś odniosł:. lekkie 
rany. Nędza ogromna. 

Celem dokładnego przeprowadzenia za- 
rządzeń co do przywozu serbskiej nierogaci- 
zuy jak niemuiej wskutek skarg rządu 
serbskiego, Że organa nadgraniczne odsełają 
transporty świń serbskich bez poprzedniego 
zbadania napowrót, wysłał tam węgierski mi- 
nister rolnictwa i rząd kraj wyw Kroacji wyż 
szych fnukcjonarjuszów weterynacji. 


Pete: sburg d. 19. czerwca. Dziesniki 
donoszą, Że pojawienie się cholery w Taszken- 
cie zostało nrzędownie zaprzeczone. 


Berlin d. 19 czerwca. Parlament prze- 
kazał komisji budżetowej kredyt dodatkowy 
na cele podwyższenia poborów oficerskich. 
Większa część mowców oświadczyła się prze- 
ciw podwyższeniu. Sekretarz skarbu zazna- 
czył, że zniżanie ceł koronnych jest niemo- 
liwe. Boetticher podnosi, że nie chodzi o to 
czy państwo ma deficyt, lecz czy państwo jest 
w stanie pokryć potrzeby. Minister wojny 
motywuje potrzebę podwyższenia poborów ofi- 
cerskich. Cssarz udzielił kanelerzowi państwa 
order czarnego orła. 


Paryż d. 19. czerwca. Komisja budże- 
towa przyjęła projekt ustawy o zaciągnięciu 
pożyczki 400-milionowej w 3 procent. wiecz- 
nej rencie. — Wyższa rada handlowa oświad- 
czyła się za wypowiedzeniem wszystkich istnie- 
jących traktatów handlowych, 


Łondyn d. 19. czerwca. Podczas 
onegdajszych obrad Izby lordów i Izby gmin 
nie wspominano o umowie między Anglią i 
Niemcami. O umowie dowiedziano się dopiero 
z ogłoszonej publicznie depeszy Salisburego 
do Malota z daty 16. b. m., która zawiera 
także powody odstąpienia Helgolandu Niem- 
cm, a mianowicie: że Helgoland nie miał 
nigdy militarnego znaczenia dla Anglii, a 
w razie ewentualnej wojny, powiększyłby 
tylko odpowiedzialność Anglii nie przyczy a- 
JĄC się do jej ubezpieczenia. 

Svinnemiinde 19. czerwca. Podczas 
ćwiczeń artylerji obrony krajowej w strzela- 
niu na morzu, pękł granat. Jedeu artylerzy- 


tymczasem, układ okupiony nadto ustąpieniem zie- 
europejskiej Niemcom, ustępstwo nie mające 
wagi materjalnej Żadnej dla W. Brytanii, ale 
pochlebne i korzystne, dla Niemiec. Gladstone 
nie byłby Gladstonem, gdyby nie wyzyskał sza- 
lenie tak pożądanej dlan okoliczności stania się 
znowu najpopularniejszym mężem wysp połączo- 
nych. Czyż to jedno nie mówi, że niespodzianka 
przewyższająca wszystkie inne, była już w dzie- 
jowem pugotowiu, jeśli margrabia Salisbury zde- 
cydował się na krok tak ryzykowny, 

Dni parę temu unioniści liberalni wyraio- 
wali z trudności gabinet , oświadczając się za 
zmianą regulaminu Izby gmin, w którym Anglicy 
widzą nietykalny przybytek swobód parłamentar- 
nych, a przy którym stała się niemożliwą praca 
prawodawcza. Unioniści liberalni śmiało oświad- 
czyli, że nieroznuieją, aby rekojmią wolności być 
miało nmiełączenie z sobą sesji parlamentu, aby 
jedna nie miała być dalszym ciągiem drugiej. Na 
razie gabinet z jego projektami został uratowany, 


sta zginął, trzech ciężko a 4 lekko rannych; 
sierżantowi urwało rękę. 


Bukareszt d. 19. czerwca, Senat u- 
chwalił budowę kolei Żelaznej Ocna-Comane- 
sti.Meruesti w celu ewentualnego przyłączenia 
jej do linij austro-węgierskich. Izba przyjęła 
projekt ustawy o transportach na Dunajn i 
o przedłużeniu linii kolejowej Dżiurdżewo- 
Magureli aż do morza. 

Rzym d. 19. czerwca. W Izbie po- 
słów oświadczył Crispi, że co do znanych 
wypadków choroby w Hiszpanii, to skousta- 
towano, iż takowe nie zasługują na zuacze- 
vie i że zupełnie nie zakrawają na cholerę. 
Zresztą rząd w razie potrzeby poczyni odpo- 
wiednie zarządzenia dla ochrony zdrowia 
ludności. 

Rzym d. 19. czerwca. Izwolski powró- 
cił z Petersburga. 


resztę zrobiła własna roztropność. Dziś znowu na- 


staje chwila, aby margrabia Hartington ratował 
torysów dawnej wody — jako także wyznawca 
mocarstwowego stanowiska, bo bez tego i rozwią- 


zanie parlamentu nie wieleby już pomogło to- 
rysom. Dziś ten ratunek wszakże nie może się 
stać skutecznym bez zaangażowania sie libaral- 
nych unionistów na linię bojową, bez wejścia prze- 


wódzców ich do rządu — przeciw czemu tak się 
bronili dotąd. Burze parlamentarne i widniejąca 
fuzja stronnictw w Anglii, — oto brytyjska niespo- 
dzianka, która się wiąże z większemi — bez kwe- 


stji — na jakie czekamy. 


Czułości franenzke - rosyjskie nie 
granic. Kongres więzienny w Petersburgu szcze- 
gólną przedstawia $0 temu sposobność, Na 
wystawie francuzkiego oddziału widnieje napis: 
„francuzcy delegaci są szczęśliwi, że mogę Ro- 
sji gościnnej uczucia uznania a jej monarsze 
hold swój wyrazić”, Berło zdobiące ten napis 
dźwiga herby i kolory państw obu. Delegatów 
tych jest aż 30, podczas gły wszystkich człon- 
ków liczy kongres 175. Na otwarciu zaś tej 
pirady, pokrywającej sobą więzienny stan Rosji 
i rosyjskie karne przepaście, delegat Francji 
Herbeits, podniósł, że „Rosja rozszerza oświatę 
w Świewieś, 

Stronnictwa francuzkie, z wyjątkiam s0- 
cjalistów (1) wszystkie poszły ta samą drogą 
zaprzuństwn i w służbę tej samej polityki. — 
A rzecz dziwna, że Niemcy nie żalą się oto 
na Francję, lecz... podejrzywają Rosję. 


Iuligremy „dżety Narodowej. 


Wiedeń d. 19. czerwca. Naczelny 
redaktor Presse, radca rządowy Wiener 
umarł. 


Wiedeń d. 19. czerwca. Wiener Zig. 
ogłasza: Kapitan porucznik gwardji przybo- 
cznej, jenerał porucznik książę Windisch- 
graetz został zamianowany kapitanem tejże 
gwardji. 


znają 


tureckie 
Akcje kclei Lwowsko-Czerniowieckiej 230 25 Akcje 
kclei 


Rzym d. 19 czerwca. Minister spraw 


wewnętrznych zarządził lekarską rewizję 
okrętów  przypływających z hiszpańskich 
portów. 


Sofia d. 19. czerwca. Rząd bułgarski 
wystosował notę do Porty, w której omawia 
wewnętrzne i zewnetrzne położenie Bułgacji 
i podnosi, że w wykonywaniu praw religij- 
nych traktuje rząd turecki bułgarskich mie- 
szkańców Macedonii zupełnie inaczej jak ma- 
hometan. Po szczegółowem ckreśleniu bier- 
nego zachowania się Porty względem Bułga- 
rji, walczącej z bezustannemi trudnościami, 


|domaga się rząd bułgarski od Porty uznania 


księcia Ferdyuanda i przyznania swobody 
wyznania bułgarskim mieszkańcom Macedonii, 
na równi z innemi narodowościami , przez co 
położy się wreszcie koniec obecnej anormalnej 
sytuacji, księstwa. 

Gdyby Porta uie przychyliła się do słu- 
sznych tych Życzeń narodu bułgarskiego, 
wówczas będzie to dowodem dla książęcego 
rządu, że został opuszczony przez państwo 
zwierzchnicze i znajdzie się w konieczności 
sznkać w własnej sile środków do wyzwole- 
uia się z tego, w każdym kierunku neko 
rzystnego położenia. 


Walencja d. 19. czerwca. Hiszpań- 
skie porty na morzu ogłoszono za podejrzane 
o cholerę i zarządzono równocześnie nadzoro- 
wanie wzdłuż całej granicy. Zaszło kilka po- 
dejrzanych wypadków zasłabnięcia w Puebli i 
Mouticheloo, epidemia jednak ustaje. 


Madryt d. 19. czerwca. W.dług tele- 
gramu z Malagi zaszły tam dna wypadki żół- 
tej febry. 

Ateny d. 19. czerwca. 
dziś do Aix les Bains. 


Wiedeń dnia 19. czerwca godz. 1. min. 45 po 
południn. Akcje kredytewe Akcje alpejskie 
Towarz. górniczego 9850. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 340 75. Akoje Banku angie-austrjackiego 
15160 Akcje Unionbankn 243'—. Akcje kolei Ka- 
rola Ludwika 199 75. Akcje kolei Północnej 277'—. 
Akcje kolei Południowej (Lombardy) 138 —. Losy 
3740. Akcje kolei Państwowej 22885. 


Król odjeżdża 


węg.-półnoeno-wschodniej 196:50. Losy ko-| 
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munalne wiedeńskie 14850. Akcje Tow. tureckiego 
121:50. Galie. oblig. tdemn. 104—, Akcje kolei 
północno - zachodn. (lit. B. Elbethal) 22850. Losy 
regulacji Cisy ——, Akcje Banku dla krajów koron- 
nych 23030. Akcje Rankvercinu 120—, Rosyjski 
rubel papierowy 134*50. 

4ho'o renta wspólna —'—, 5%, renta austr. 
papier. —'—. 5% renta austr. złota —'—, Renta 
4 węg. złota 10295. 5°% renta węg. pap. 99'35. 
Napoleondory ——. Marki niem. ——, 


12 iS ZEE RONA R ERO, 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów, dnia 19. czerwea. (Z Izby handlowej). 


L Akcje za sztukę. 


łacą żądają 
Kolej galic. Karola Ludw. 200 zł. m. k.. . 198— 201:— 
Kolej lwow.-Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 23050 233— 
Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. . 30450 307-50 
Banku kredyt. galie. po 200 zł. w. a. . o cr 0 
I. Listy zastawne za 100 zł, 
i go galic. 4'/,0/,los w 50lat 9880 — — 
Banku hipotecznego gi | JE lo à a 8 
: ; "Bej, wyl. 10%), . 107— 10770 
Banku krajowego 4/40, los. w 51 latach . 99— 9970 
red. gal. ziemsk. 5%, . . . 10070 10140 
Towarz. kred. gal. z p) L EIAN 
L o PRE 5o/, los. w 37 lat. 10070 101-40 
> . 40) los. w 41'/, 1. 95:50 9620 
K 5 4A/40/, los. w 52 1. 100710 100.80 
= b 40, los. w 56 lat. 95:— 9570 
III. Listy dłużne na 100 zł. 

Gal. Zakł. kred. włośc. w likw. (d. 6%) 3% 5T—  60— 
c "JE E AEN o |. w Alż= 50 
IV. Obligi za 100 zł. 

Indemnizac jne galie. 5%/, m. k. . 104 — 104 10 
Galic. funduszu propinacyjnego 4*/, A 9260 98:80 
Kom. banku krajowego o KP 1. em. . OR =m 
Pożyczka krajowa z T. : w. 2. q nees 
UENEN e OA 9830 99— 

V. Losy. 

Losy miasta Krakowa . . « « « « « « 2250 24 50 
Losy miasta Stanisławowa . „ PASE — 3M- 
VI. Monety. 

Dukat holenderski . SZ 550 5:60 
Dukat cesarski . . 554 564 
Napoleondor . A 932 938 
Pólimperjał rosyjski . 965 975 
Rubel rosyjski srebrny 132 1:42 
Rubel rosyjski papierowy 138*/, 135'ę 
100 marek niemieckich . 5745  58— 


OE EE 


Przyjechali do Lwowa 


dnia 19. czerwca 1890. 


Hotel Żorża. T. Kielanowski z Kozłowa. 
kowska z Łuki. M. hr. Ledochowski z Podola ros. 
cholski z W. Mostów. J. hr. Giżycki z Krakowa. 


NADESŁANE. 


(Rubryka ta nie pochedzi od Redakcji, która też żadnej 
odpowiedzialneści sa nią nie bierze na siebie.) 


A CJ 
Ganz seid. bedruckte Foulards fi. 1-20 


bis fl. 390 p. Met. (ca. 450 versch. Dessins) — vers. roben- 
und stückweise porto- und zollfrei ins Haus das Seiden- 
Fabrik-Depot G. Henneberg (k. u. k. Hoflieferant) Zürich. 
Muster umgehend. Briefe kosten 10 kr. Porto. L 


N. Kiesz- 
St. Gro- 


Podziękowanie. 


Za łaskawy współudzia£ przy oddaniu osta- 
tniei usługi ziemskim szezątkom nieodżałowanego 
mojego męża ś. p. Aleksandra Nachtsheima, skła- 
dam niniejszem Wszystkim, którzy tak licznie 
na pogrzeb zebrać się raczyli, a w szczególności 
Kouwentowi Wielebnych 00. Dominikanów i Pa- 
nom p.t. uszędnikom Krakowskiego towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń, najserdeczniejsze po- 
dziękowanie. 


372 Klementyna Nachtsheim. 


Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę 
śp. Maciejowi Wszelaczyńskiemu, składa najser- 
deczniejsze podziękowanie 

Rodzina zmarłego. 


Zdjęcia i powiększenia fotograficzne 


aż do naturalnej wielkości — wykonywa 


Śóęreicicy J. Henner a E A 18. 
E' ABBEY I A. 


PAPIEROSÓW i TYTONI TOREGKIGA 


Kalinowskiego i Przepiórkowskiego 


pod firmą „NOBLESSE w Warszawie 


poleca wyborowe gatunki papierosów na różne 
żądane ceny, począwszy od rubli srebr. 6 za tysiąc. 
Zamówienia przyjmuje na wszelkie formata tak 
co do wielkości i grubości papierosów, jak dłu- 
gości mundsztnków, łaskawe polecenia wykonywa 
w ciagu paru dni. Przy wysyłce jednorazowo 
15.000 sztuk fabryka liczy każdy rodzaj papie- 
rosów o rs. 1:50 na tysiącu taniej ze względu, 
że przy tej ilości wysyłki za granicę nskutecznia 
transito bez opłaty akcyzy (bez banderoli). Jak- 
kolwiek wysyłamy natychmiast każdą żądaną ilość 
papierosów, zwracamy jednak uwagę łaskawych 
naszych klientów zagranicznych na tak znaczną 
i korzystną różnicę w cenie przy wysyłce prze- 
pisanej ilości papierosów. Zamówienia wysyłamy 
zu gotówkę bez doliczenia kosztów opakowania. 
Kalinowski & Przepiórkowski 
w Warszawie (Hotel Europejski). 
L 
najtańsza 


LUBI... 


ze źródła Elżbiety. 


J. ARTUR GERMAN 


wysyłka wód mineralnych 
«7 SzZzolyva. 
Szolyva, Górne Wegry. 


Główny skład dla Lwowa w aptece 
PIOTRA MIKOLASCHA. p 


365 


Nową wyborna 


371 


Cena 13 ct. za flaszkę. 
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Do wydzierżawienia | 


od 20. czerwca 1891 r. majątek w naj- 
lepszej podolskiej ziemi w powiecie Husia- 
tyńskim położony, 5 kilometrów od stacji 
kolejowej, obszaru 1070 morgów ornej roli, 
150 morgów sianożęci i łąk, 100 morgów 


Zapsłnie 
ad świeży transport 


HERBATY CHIŃSKIEJ 


A s cz | 


4 : = 

a ai stawa od lat przeszło 30 we wzo- x A otrzymał i połeea handel 1587 
rowej własnej administracji, z budynkami | %3 
gospodarczemi częścią marowanyini, w po- j Fryderyka Schubutha 
rządku utrzymanymi, z murowaną gorzelnią | $ On wre Lwowie 
i całkiem nowym aparatem gorzelnianym, | 3 Ry x > 
z młynem i dwoma karczmami, z własnem EJ Rynek |. 45. 
drzewem do gorzelni. 1676 | 3 

Bliższych wiadomości udziela Zarząd Pa 
dóbr w Komarowie poczta Halicz — ewen- | a% 
tualnie biuro Wgo Dr. Skałkowskiego wej S$ oon 
Lwowie, Pośrednictwo wykluczone. DDS OSA 


L. 675. 


RW, g 
Ez Toky 
LNS 


GAZETA NARODOWA zSPiątku dnia 20. Czerwca 1890. Nr. 140. 


AE WA TAE REPREZE RE PZSWEG OWE IA ZZE R HAMBURGSKO - AMERYKAŃSKIE 


| S Te 
STN Towarzystwo akcyjne Zaglugi parowe. 
Okrety Expresowe Í pocztowe 
„1104“ í przez Santhariigó 
Czas trwania podróży 


morzem około 7 dni 


Prócz tego stale regularne połączenia : 
Hawr-Nowy Jork. Hamburg: zndje zachodn. 
Szczecin=Nowy Jork. | Ilamborg-ifavanna. 
Hamburg-Raltimove. Hamburg-Meksyk. 

Bliższych szczegółów udziela : 
Dyrekcja w Hamburgu Dovenfieth Nr. 18-21. 


39, 1396 


Ogłoszenie dzierżawy 


w celu zabezpieczenia dostawy dla wojskowego zakładu zaopatrzenia drzewa opałowego z zastrzeżeniem 
wyższej ratyfikacji. 


Ugoda dzierżawy odbędzie się 


z konku- 


f koni: 3 na czas 
Data w stacji dla stacji rencyjną 
Stanisławów |  dzierżawnej ię” 
wością 


dla następujących potrzeb s 


miesięcznie 
U waga 


I. Dla sarnizujących pułków 


| Stanisławów 
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Il. Na czas ćwiczeń wojskowych powołuje się urlopników, rezerwę, rezerwę uzupełniającą i landwerę, 


meter kubiczny złr 


meter kubiezn 
y po 282 klgr. 


po 423 klgr. 


Dzierżawea jest obowiązanym we wszystkich stacjach przez czas trwania ćwiczeń dostarczać opału urlopnikom, rezerwistom 
i landwerzystom po umówionej cenie. 


U w za śś iz 


1. Do tej ugody przyjmowane będą wyłącznie tylko oferty pisemne. 
Oferty te opieczętowane i zaopatrzone marką stemplową- na 50 cet., wystawione 
podług niżej umieszczonego formularza, mają być adresowane do e. i k. woj- 
skowego magazynu zaopatrzenia w Stanisławowie. 

Łączenie więcej stacyj w jedną ofertę nie jest dozwolone, przeto wnoszone 
oferty powinne opiewać tylko na każdą stację osobno; w razie przekroczenia 
tego przepisu, wdrożone będzie przez państwowe władze finansowa postępowanie 
względem przekroczonia dochodów stemplowych. 

Oferty ryszałtowe , t. j. takie, w którychby oferowano dostawę drzewa dla 
więcej stacyj nie zostaną uwzg!'ędnione , jak również oferty częściowe, zawiera- 
jace różne ceny na pewne oddzielne okresy czasu. 

Wszyscy współubiegający się (z wyjątkiem tych, którzy zostają już w sto- 
sunku kontraktowym i jako uczciwi zostali uznani lub też ci, którzy są znani 
komisji ugodowej jako godni zaufania i zdolni do objęcia dzierżawy), mają się 
wykazać mezeiwością i zdolnością do wykonania tegoż przedsiębiorstwa , 
a to: protokołowane firmy Świadectwem wystawionem przez izbę handlową i 
przemysłową, inni zaś Świadectwem wydanem przez tę władzę polityczną, do 
której oferent należy. 

W tem świadectwie ma być wyrażone, jakiej opinii zażywa oferent w Świe- 
ciy przemysłowym, czy posiada odpowiedne Środki materjalne przeprowadzić do- 
stawę także w razie niekorzystnych stosunków cen i do jakiej najwyższej mo- 
Żności obrotu sięga jego majątek. 

Na podanie do Izby, względnie zwierzchności politycznej otrzymane orze- 
czenie, że odnośne świadectwo w drodze urzędowej zostanie przesłane do c. ik. 
magazynu wojskowego w Stanisławowie należy dołączyć do oferty. Następstwa 
wypływające z opóźnienia w nadesłaniu, ponosi strona. Świadectwa wystawione 
wcześniej jak przed dwoma miesiącami, tracą swoją moc. 

2. Oferty pisemne mają być najpóźniej do godziny 11 przed połu- 
dniem w dniu przeznaczonym do licytacji przedłożone komisji ugo- 
dowej. Oferty późniejsze lub telegraficzne mie będą uwzględnione. 

Jeżeliby ceny w ofercie w cyfrach pisane, różniły się od ceny literami 
wypisanej, w tym wypadku przyjmują się ceny literami wypisane. 

3. Bliższe warunki mogą być przejrzane każdego dnia w kancelarji woj- 
skowego magazynu Żywności w Stanisławowie od godz. 8—12 przed po- 


łudniem , gdzie w dwu osobno sporządzonych zeszytach dotyczących warunków 
z dnia 10. czerwcą 1890 są zawarte i do przejrzenia wyłożone. — Takie 
same zeszyty można po cenie 28 ct. za egzemplarz w magazynie Żżywneści 
w Stanisławowie kupować 

4. Każdy oferent ma zaopatrzyć swoją ofertę w wadjum albo gotówką 
albo papierami publicznemi, w wysokości 5*/,. 

Wadjum nie ma być włożone do oferty lecz razem z nią przesłane pod 
osobną jednak kopertą tak , żeby bez otwarcia oferty mogło być wyjęte przez 
upoważnioną do tego komisję. Do wadjnm należy dołączyć . szczegółową konsy- 
gnację, a oprócz tego poszczególnić takową w ofercie. 

5. Gminy 84 Od składania wadjum i kaucji zupełnie uwolnione; szczegól- 
niejszą zaś uwagę Zwraca się tak ich, jakoteż krajowych towarzystw gospodar- 
czych i producentów na powyżej rozpisaną dzierżawę dostawy dla wojska. 

4. Dostawa drzewa ma się 1. i 15. każdego miesiąca w wyżej wy- 
mienionych stacjach odbywać, Drzewo ma destarczać przedsiębiorca dzierżawy na 
miejsce dla wojska załogowego, zakładów wojskowych, kamcelarji it. p. Gdyby 
więc w ofercie nie podał ceny przewozu od metra kubiczuego nate"czas będzie 
dostawa bezpłatna uważana jako ofertą objęta. 

"4. Ceny mają być podane za jeden kubiczny meter drzewa opa- 
łowego z oznaczeniem gatunku drzewa. Oferty na dostawę drzewa 
mięszanego nie będą bezwarunkowo uwzględnione. Tylko jeden gatunek drzewa 
może być oferowany. Czerwone drzewo olchowe jest wyjęte od dostawy. 

8. Co do oświadczenia się władzy wojskowej względem przyjęcia oferty, 
zrzekają się oferenci prawa określonego w $. 862 zbioru ustaw powszechnych 
i w artykułach 318 i 319 austr. ustawy handlowej, tyczącego się dotrzymania 
terminu, w jakim nastąpić ma uwiadomienie o przyjęciu przyrzeczenia lub po- 
dania ceny. 

9. Dostawca jest obowiązany magazyny dostawy urządzić w miejscu do- 
starczania i w pobliżu pomieszczenia wojska. 

10. Każdy oferent winien w ofercie wyraźn'e oświadczyć, Że poddaje się 
w zupełności postanowieniom zawartym w warunkach licytacyjnych z daty Sta- 
nisławów 10. czerwca 1890. 


C. i k. Komisja zarządzająca wojskowego magazynu żywności. 


Stanisławów , dnia 10. czerwca 1890. 


Formularz oferty : 


Niżej podpisany mioszkający W. . . ... oświadcza niniejszem, że wskutek ogłoszenia do liczby 675 z dnia 
10. czerwca 1890 podejmuje się dla stacji dzierżawnej . . ... 
| kubiczny meter drzewa twardego po 428 kilogramów za — złr. — ct, mówię . . . . złr. . . . . ct. 
| kubiczny meter drzewa miękkiego po 282 kilogramów za — złr. — ct., mówię ..... ZIE DOO ct 


na czas od 1. września 1890 do 31. sierpnia 1891 dostawiać, a za ofertę niniejszą załączonem wadjum w kwocie 


ay AE ręczę. ) 


Dalej obowiązuję się, w razie uzyskania przedsiębiorstwa, najpóźniej w 14 dni po otrzymaniu urzędowego za- 


wiadomienia wadjum moje do 107/o kwoty przypadającej kaucji uzupełnić, a gdybym tego nie uczynił, przyznaję wła- 
dzy wojskowej prawo do uzupełnienia tegoż przez zatrzymanie ini należytości za dostawę. 
Zresztą poddaję się warunkom nietylko w niniejszem ogłoszeniu zawartym , ale i tym, które zawiera zeszyt 


rozpisanej dzierżawy przysposobiony. 


Stosownie do załączonej odpowiedzi Izby handlowej t przemysłowej (c. k. Starostwa) . . . . przesłanem Zo- 
stało moje Świadectwo moralności i uzdolnienia wprost c. i k. magazynowi Żywności. 


dnia. . A%% 1890. 


N. N, 
Podpis oferenta. 


*) Oferowany gatunek musi być dokładnie podany, przyczem reflektuje się na następujące gatunki drzewa twardego: buczynę, gra- 
bine, dębinę i brzezinę ; miękkiego zaś : jodły, sosny, Świerki i modrzewie. 


Oferta ma być zapieczętowana, a na zewnętrznej stronie zaopatrzona napisem: 


Do c. i k. zarządu magazynu wojskowego 


Oferta w myśl ogłoszenia z 10. czerwca 1890. 
Nr. 645 do licytacji na dniu 4. lipca 1890. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


w Stanisławowie, 


Miejsce klimatyczne 


Lekcji na prowincją JANOWICE mt DUNAJCEM 


na wakacie, poszukuje uczeń z ukoń 
czoną IV. klasą gimn. Może przy- 
kotowywać do wstępnego egzaminu żęłyca i inne potrzeby w miejscu 

do I. klasy gimn. Zułoszenia pod Wiadomości udzieli: Zarząd dóbr oA 
adresem : Bazyli R.. nl. Lyezakow- poczta Zakliczyn. 1655 
ska l. 62. Lwów, i 1675 c= 
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„mili od Tarnowa ma kilkanaśe mieszkań 
letnich do wynajęcia. Kąpiele Durajcowe, 


W użicowisku 


i rY stare i nowe sprzedaje 

g 1545 najtaniej 
F EMIL WEINER 
Wien I, Salzthorgasse 4. 


Gieichenbere 


w domu prywatnym są biękne po- 
koje dla osób dystyngowanych do 
najęcia. 1687 


Willa Stadt Basel. 


Dla Cukierników, Hoteli, Aptek i dla 
każdego gospodarstwa. 


Na wiedeńskiej wystawie pszczół w roku 
1882 odszczególniony, niezrównany 


nawy vw 
Miód różany 
w blaszankach po 5 kilo, za kilo et. 50, 


blaszanka ct. 30 za gotówkę lub za zaliczka 


GEORG DOLENEC 1348 
Handel miodu Lublana (Laibach) 


Elmerhausen & Reich, 
Wien, I., Wallfischgasze 3. 
Największy skład angielskich i austrjaekich 
Bicykłów Safeties i Tryeyklów. 


Cenniki za nadesłeniem ct. 10 w markach. Dla pszczelarzy, kupeów i piernikarzy miód 
Książka pouczająca 20 ct. w markach. Na-|do pożywienia pszezół (Fiitterhonig und 


prawy obliczamy najtaniej. — Fotograficzne Glatthonig) w faskach 
1538 aparaty momentalne. kach po 40 i 20 


L. 22.638. 


o 60 kilo i skrzyn- 
ilo najtaniej. 


1679 


(głoszenie konkursu. 


„ą, W celu nadania jednego stypeniljnm w rocznej kwocie ośmiuset 
(300) zł, w. a. a fundacji stypendyjnej śp. Mxksymiliana i Fran- 
ciszka Ksawerego Siemtauowskich, da młodzieży polskiej oddającej 
się sztuce malarstwa 1 miedziorytnietwa, ogłasza się niniejszem konkurs 

O powyższe stypeudjum mogą się ubiegać młodzieńcy narodowości 
polskiej, urodzeni w obrębie Królestwa Galicji i Lodomerji wraz z W. 
Księstwem Krakowskiem, którzy ukończywszy szkołę sutuk pięknych 
w Krakowie, albo też osiągnąwszy w Sztuce rytowania na stali, miedzi 
lub drzewie pewien wyższy stopień artyzmu, pragną jedynie dla wydo- 
skonalenia się i nabycia wyższego wykształcenia w obranym zawodzie 
udać się za granicę. 

Prawo nadawania tego stypendjum służy Wydziałowi krajowemu. 

Pobór stypendjum trwa tylko przez rok jeden i może być jedynie 
w ważnych wypadkach za zezwoleniem ek. Namiestnictwa ua dalszy jeden 
rok przedłużonym. 

Kandydaci winni wnieść podania swoje do Wydziału krajowego 
najdalej do dnia 3. sierpnia r. b., a to byli uczniowie ck. szkoły 
sztuk pięknych w Krakowie za pośrednictwem Dyrekcji tejże szkoły, 
inni kandydaci zaś bezpośrednio. Do podań załączyć należy metrykę 
chrztu, świadectwo ubóstwa, Świadectwa z ck. szkoły sztuk pięknych 
w Krakowie, a wzglednie dowody, iż kandydat kształcił się w rytowni- 
ctwie na stali, miedzi lub drzewie i że osiągnął w tej sztuce pewien 
wyższy stopień artyzmu, wreszcie dowody, iż kandydat tylko dla wydo- 
skonalenia się pragnie udać się za granicę i że należy do narodowości 
polskiej. W podaniu należy wskazać zakład lub miejscowość za granicą, 
w której kandydat zamierza kształcić się dalej i przedstawić oraz cały 
plan dalszego kształcenia sie za granicą, a wreszcie podać dokładny 
adres, pod którym petentowi rezolucja Wydziału krajowego ma być 
przesłaną. 

Wypłata stypendjum nastąpi w dwóch półracznych równych ratach 
z góry, z których pierwsza Zostante-wyjłacona zara% po nadaniu, druga 
zaś z początkiem drugiego półrocza s/skolnago jeduak tylko w razie, 
jsżeli stypendysta wykaże, Że kształcąc się za granicą według planu 
przedstawionego w podaniu, czyni postępy w obranyra zawodzie. 


4 Wydziału krajowego 
Królestwa Galicji i Lodomerji wraz z Wielk. Księstw. 
Krakowskiem. 


We Lwowie dnia 6. czerwca 1890. 
Grott. 
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Sklad g 


E CEN, 


a w wszystkich aptekach i składach wód mineralnych: ; 


Saxlehnera 


VW oda gorka 


Korzyści Saxlehnera źródła Hunyadi Janosz wedle orzeczenia 
pierwszych powag lekarskich: 


szybki, pewny i łagodny skutek. 
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ERZE EWĘ 


Kolorirte Modebilder in Stahlstich. 


Die elegante Mode 
Tllustrirte Zeitung für Mode und Handarbeit. 
Alle 14 Tage eine Nammer. 
Abonnementspreis — Ein Gulden — vierteljährlich. 


pie elegante Mode 


bringt prachtyolle kolor. Stahistiehkiłder und so viele 
Schnittmusterbogen wie kein anderes Musterblatt ausser dem 


„„Bazar'*. 


Man abonnirt bei allen Postanstalten und Buchhandlungen. 


Probe-Nummern versendet auf Verlangen unengeltlich jede Buch- 
handlung sowie die Administration der „Eleganten-Mode“ 
Berlin SW., Charlottenstrasse 11. 1684 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki (Telefonu Nr. 14a). 


